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Skazanie lubieżnika. 

W dn!tl wczorajszym Sad Najwyższy 
ostatecznie zatwierdził wyrok, skazują
cy mariawickiego „arcybiskupa'' Jana 
Kowalskiego na 3 lata wiezienia za czy
ny lubieżne, dokonywane po<] pozorem 
Miiźnlcrczych praktyk religijnych na 
małoletnich wychowankach klasztoru w 
Płocku. Temsamem został zakończony 
proces t. zw- niandulinistek. który swe
go czasu tyle wrzawy narobU w całej 

Polsce. 

CInIńcasycy wysadzili w powietrze 

j a p o ń s k i p o c i ą g p a n c e r n y . 
K r w a w a bitwa pod Mukdenem. 

Szang Szanghaj 2310 (Od wł. kor.) Szef 
rządu w Nankiiiie Czaru—Kai—Szelc 
przybył tu samolotem celem Wzdęcia u-
clzralu 

w układach pokojowych 
między Nankinem a Kantonem. 

Należy przewidywać, że w 
haju tworzy się rząd koalicyjny. 

STU ZABITYCH I WIELU RANNYCH-
Londyn 23.10 (Wł. te l l W odległo

ści 5n-ciu kilometrów na północ od Muk-

Zapłata długu przed terminem. 
Bank Anglji zwraca pożyczkę Ameryce. 

Londyn. 23 października (Od wł. kor.) 
Bank Ansrlji przekazał wczoraj na raichu 
nek Fcdcral Rcserve Banku 

96 miljonów dolarów. 
Suma ta stanowi 4/5 kredytu, otrzymane 
go w dniu 1-ym września przez Bank 
Anglj; i z Ameryki. Wypłata tej sumy 
nastąpiła przed terminem płatności, któ

ry przypada w przyszłym tygodniu. 
W kolach finansowych Ameryki spra 

Wi !ło to 
jaknajlepsze wrażenie. 

Należy przypuszczać, że Bank Anglji po 
zniesieniu parytetu złota zdołał nabyć 
większa ilość funtów zagranicą po niż
szym kursie. 

Stalin ustępuje?... 
Skutki polityczne krachu finansowego w Sowietach. 
Ryga 23,10 (Od w*, kor.) Wiadomości 

o katastrofalnym stanie finansów sowie-

Zakopane, 23 października. Po kilku 
ładnych pogodnych dniach z rannemi 
przymrozkami nastąpiła w kalejdoskopie 
pogody jesiennej w Tatrach zupełna 
zmiana. Po przejściowych silnych wia

trach nastalły opady śnieżne, 
przechodzące chwilami w zadymkę. 
Śnieg, który od wczoraj w nocy prze/ 
czwartek sypał z przerwami, stworzył 
znowu krajobraz zimowy w Zakopaniem. 
Po raz wtóry w tym roku na ulicach u-
zdTowiska 

ukazały sie sanki. 

W 
Sporty zimowe w pełni. 

a o He nastąpią dalsze opady śnieżne, 
to spodziewać się można już dłuższego 
śniegu niż to w ubiegłym miesiącu. 

W górach, gdzie temperatura opadła 
do 6, a nawet 

7 stopni poniżej zera, 
warstwa śrreżitia wynosi pół metra gra 
bości. Na ulicach widać już sylwetki nar 
ciarzy, dążących w góry dla uprawiania 
umiłowanego sportu. Spodziewać sic 
można, że w tych warunkach w najbliż
sza, niedzielę już zawitają do Tatr zago
rzali amatorzy sportów zimowych. 

Laval w Waszyngtonie. 
B a n k i e t w B i a ł y m D o m u . 
23.10. (Teł. wł.) Laval Waszyngton, 

przyjechał 
w specjalnym pociągu 

do Waszyngtonu. Podczas jazdy odbył 
Laval dłuższą konferencję z sekreta
rzem stanu spraw zagranicznych, Stim-
sonem. 

Po przybyciu do Waszyngtonu, zło
żył Laval prezydentowi Hooverowi 
krótką 

wizytę powitalna. 
Wieczorem francuski premjer weźmie 
udział w bankiecie, urządzonym ku ucz
czeniu 150-lecia zwycięstwa pod York-
stown w Białym Domu-

Po opuszczeniu apartamentów pre
zydenta Hoovera, Laval przyjął przed
stawicieli prasy, których usilnie prosił, 
abv nie pisała o decyzjach 

które Jeszcze nie zapadły. 

Przyjechał on do Ameryki, — oświad
czył Laval, — abv omówić moratorium 
Hoovera i szereg innych spraw. Ma na
dzieję, że niektóre z nich zostaną defi
nitywnie i pomyślnie załatwione, co do 
innych prawdopodobnie nie dojdzie do 
ostatecznej zgody, ale obie strony po
znają swoje wzajemne punkty widzenia. 
Francja nie pragnie hegemonji w Euro
pie i jest godowa współpracować nad do 
prowadzeniem świata do normalnych 
stosunków. 

ckich l o zabiegach rządu o uzyskanie 
moratorjum potwJterdzają sile 

w całej rozciągłości 
Na Kremlu odbyto sic posiedzenie 

Politbliira partii komunistycznej pod 
przewodnictwem Stalina i udasl&fem 
Rozcnholca 1 Piatakowa- Skutki oolMyoz 
ne krachu finansowego w Sowietach 
już dzisiaj 

sa widoczne. 
W Moskwie omawiana jest szeroko 

pogłoska o blisklem ustąpieniu Stalina 
ze stanowiska" sekretarza generalnego 
S^LaiLmmmmmmmammmmmaammmmmmmmmmsmamm 

denu doszło do krwawe: bltwv między 
silnym oddziałem wojsk japońskich, a 
dwoma tysiącami żołnierzy chińskich 

zwolnionych z wolska 
Chińczycy wysadzili w powietrze (taję 
kolejową i przecięli połączenia telegra
ficzne i telefoniczne. Po obu stronach 
padło stu zabitych J wtclu rannych. 
Chińczycy wysadzili również w powie
trze japoński poc:ag pancerny, pięciu 
żołnierzy japońskich 

zostało zabitych 
trzy wagony uległy zupełnemu znisz
czeniu. 

Bankructwo amerykańskiego 
trustu teatralnego 

Lee Shubert. prezes amerykańskiego 
trustu teatralnego, do kłóreeo należy 7it 
największych teatrów., ogłosił upadłość 
Trust poniósł straty przewyższające 10 

miljonów dolarów. 

Przyszła siedziba kró la Al fonsa. 

Proces Polaków w CJikszcie 
za śpiew w kościele. 
Dyneburg, 23 paźdzernika <Od wł . 

kor.) Dzisiaj odbędzie się w sądzie poko
ju w Ulikszcie proces Polaków oskarżo
nych o śpiewanie pieśni poMcich w koś 
ciele. Oskarżonych jest 

25 osób 
funkcję obrońcy pełni adwokat Paweł Da 
mask. 

Odwołanie strajku włoskiego 
w Warszawie. 

Warszawa, 23 października (Od wł . 
kor.) Wczoraj późną nocą komitet straj
kowy Związku urzędników miejskich za 
akceptował propozycje pojednawcze 
magistratu, wobec czego dalszy strajk 
włoski w biurach został odwołany. 

Przemówienie Gandhiego na płycie gramofonowej' 
wodza Indji na wagę złota. Gło* 

Londyn, 23 października (Teł. wł.) 
Oadhi wygłosił wczoraj przemówie-

Wybuch gazu w Paryżu. 

nie, które zostało nagrane na płycie gra 
mofonowej. Towarzystwo eiramofwo-
we zapłaciło za nagranie tej plvty naj
wyższe lionoirarjum, jakie kiedykolwiek 
otrzymał najwybitniejszy nawet śpie
wak. Honorarium to przewyższa dwu
krotnie honoraria, jakie otrzymywał 

słynny śpiewak Caruso. 
Na życzenie Gandhiego, który zrezygno 
wal z wszelkiej własności osobistej pie 
lrądze te zostały przekazane na cele 
filantropijne w Indiach. 

Płyta ta zostanie również wyzyska
na podczas obecnej kampanii wyborczej 
w Anglji. 

Prócz Gandhiego nagrane zostało 
również przemówienie przedwyborcze 

Lloyd Georgea, 
skierowane przeciwko rządowi koalicyj 
nemu. Sam Lloyd George jest chory i 
wyjedzie wkrótce na kurację nad morze 
Śródziemne. 

Zamek w LubowU, którego przeróbka dla króla Alfonsa została Już ostatecz
nie zakończona. Zamek ten należy do hrabiego Zamojskiego, który ożeniony 

jest z siostrzenica króla. Lubowla leży wpobliżu polskiego Spiszą 

Krątemi ścieżkami chodzą śląscy przemysłowcy. 

Redukcje personelu oraz przedłużenie czasu pracy 
Katowice, 23.10. (Od wł. kor.) Pra

cownicy przemysłu śląskiego poruszeni 
są wiadomością o przedłużeniu czasu 
pracy w większych zakładach przemy
słowych 

o pół godziny dziennie. 
Dotychczas czas pracy wynosił od 7 I 
pół do 8 godzin, w sobotę zaś 5. Obecnie 
ma wynosić 8 do 8 i pół, a w sobotę 6 
godzin. 

Zarządzenie to jest wynikiem 
dzikich redukcyj osobowych, 

k*óre przedewszystkiem dotykają Pola
ków, natomiast nie są stosowane one, 
wobec robotników - Niemców. 

Akcja przemysłowców posuwa się 
tak daleko, że urzędników zwalnia się 
bez zezwolenia konrsorza dcmob'lizacyj 

nego, a nawet wbrew jego zakazom. 
Wszystko to zmierza do tego, by pi 

wejściu w życie projektu o skróceni:; 
czasu pracy, przemysłowcy mogli zre
dukować ten czas tylko 

o przedłużone obecnie pół godziny 
i zmniejszyć równocześnie płace o 25 
procent. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w zadaniu 8.87, w 

płaceniu 8.85: funt angielski w żądań i 
35.50. w płaceniu 35.00; rubel złoty w 
żądaniu 5.85- w płaceniu 5.75; marka 
w żądaniu 2.07, w płaceniu 2.05: za 10-
franków francuskich w żadamiiu 3*.O0 
w płaceniu 35.50-

W przededniu wyborów angielskich. 

Pod wieżą Eiffla w Paryżu nastąpiła wskutek nieostrożności robotników, na. 
prawlajacych bruk. eksplozja uszkodzonego przewodu gazowego. Dzięki poś
wieceniu, jedneeo % urzędników gazowni udało się dopływ gazu zamknąć j po

l a r ugasić, 

Teatry Warszawskie mają 
być uruchomione 

p r z e d 1-ym l i s t opada . 
Warszawa, 23 października (Od wf. 

ker.) Wczoraj o godzinie 1 i pół w nocy 
zakończyła swe posiedzenie rada miej 
ska poświęcone wyłącznie 

sprawie teatrów. 
Rada miejska po długich i ostrych dc 

batach zaleciła magistratowB uruchomić 
teatry dramatyczne najdalej do 1-igo listo 
pada, 

| § | f f W 
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Tajemnica szczepionki Calmette'a. 
M o w ę r e w e l a c j e w p r o c e s i e l u b e c k ś m . ' 

Berlin. 23 października Na wstępie 
czwartkowej rozprawy w Lubece po<;ta 
wif prof. Alsberg wniosek, który wzbu
dził iiieshehana sensację /aró* :no w Lu-
be:v' <uk i w całych Niemczech. Prof. 
A'sboru oświadczył mianowicie, że po
dobna tracedja inka r<vcrra!a sie w Lu 
hece zd*rzvta się już poprzednio 

w miejscowości bułgarskiej Pernik. 
Po wprowadzeniu przez tamtejsza k! 

nikę dziecięcą pużywk' Ca!mcttc'a z 24J 
dzieci zmarło 90 na tubsrkiiloze. Str.i-
szną tę katastrofę 

z:i<us70wauo k Jiuik. 
;iby nie zaszkodź t pr rarat .w i Calmet-
te'a wejścia w użycie w świecie lekar 
sk m. 

Na dowód te.:o twierdzenia obrona 
domaara się powohmia jako -'w ;-: 'ka. le
karza klirrki clz ccięcej w P-rnik przy
czaił podała dok', dnie icco adres. Obro
na zażądała rów nic? wystosowania ofi 
CJalnejTO zapytania w t: j snr"\v !e do but 
carfkic^o ministerstwa zdrowia. 

Podczas rozprawy popołudniowej zło 
żył dr. Altstaedt ośw adczenie. które sta 
nmv ifo di!a zebranych sensacyjna niespo 
dziankę: 

— Wobec opinji prof. Deyckcjro, że 
preparat Caimette'a może w pewnych 
wypadkach stać się szkodMwy z powodu 
ożywienia bakcyli, stwierdzam z cala. 
stanowczością, że tak teraz, jak i przed
tem bytem | icstem przekonany 

o n!eszkof.!liwo.ści preparatu 
wielkiego uczon .*tro francuskiego. Prze
ciwnie, uważam, żc jest on bardzo poży 
teczny. 

LfCZPe doświadczenia i dokładne ba-
daira tęjyo preparatu po katastrofie w Lu 
b••cc udowodniły nkzbdc, że bakcyl w 
preparacie Calmettc'a nie może ozyskać 
Ż5 WotiiriŚCi. \Vo>ic na siebie całą OĆĘKh 
wi.-dzialmść za wprowadzenie prepara
tu Ca!mr!tn'a do szpitali w LtiScce, jako 
dorr.de - ' -nyotny 

Worek z kurami w stawie. 
Złodzieje poraniła wieśniaka. 

Łódź 23 października. Ubiesrłei nocy do 
zagrody Jana Bartoszewskieeo. miesz-
kańca wsi Dobuchów, Ktniiw Beł.hatów 
pod Piotrkowem, zakradło sie dwóch 
złoczyńców usiłujących skraść drób. 
Bartoszewski zajęty przygotowywa
niem obroku dla koni, ?płeszvł złodziei, 
Wieśniak rzuc ;ł się w poście za złocUie-

cradem kul rewolwerowych 
Bartoszewsk' ranny ciężko w bok 

osumal się na ziemię. Obai złoczyńcy 
zbicjrli rzuciwszy work' z krad^zionemi 
kura^ni do pobliskiego stawu. Rannego 
Bartoszewskiego przewieziono do szpi
tala. 

Za zbiegłymi złoczyńcami wszczęła 
powlato-

Napad na ambelans psd Bóbrką 
przed są dam. 

P r z y z n a n i e się tzJo l;a CJ O W d o uds-ału w m o r d e r s t w i e . Lwów. 23 pa/dziermka We czwar
tek w proc-sic UOW o na;\ .'. na ambu
lans pocztowy pod Bobrka rozpoczęto 
przesłuchiwanie serji oskarżonych w 
skład której wchodzą zamieszani bezpo
średnio w sprawę napadu rabunkowego 
na ambulans pocztowy i mordu postenin 
k'w eco ś. p. Molewsk ;cKO. 

Jako pierwszy z tej serji zeznawała 
Jn':a Ko/akicw.iczówna absolwentka sc-
m u a r r m . W przychwyconych „Rryp-
sach" więziennych oskarżonej znalezio
no zapisek dotyczący 

skrytki w lesie bóbreckim. 
udzie prawdopodobnie ukryto zrabowa
ne pi', niądze. Oskarżona przeczy jakoby 
ńogÓIe wiedziała o istnieniu UOW. Kry 
i\ĆzneffO dnia zbierała w lesie grzyby. 
Co s.e tyczy „grypsów", to są wytwory 
;.i fantazji, napisane w chwilach nudów 
w\.' ieunych. Zeznania złożone na poił* 
ci; w których przyznała się do udziału 
w UOW od wołała. 

Zkclei przesłuchano osk. Zenobjusza 
Knys/a. kandydata adwokatury, stojące-
sro pin! zarzutem zorganizowania i bez
pośredniego udziału w napadzie pod 
Bobrka. Oskarżony zaprzecza jakoby 
cośkolwiek o tętn wiedział. W krytycz
nym czasie bawił w atynle, a przed 
Km przez 3 miesiące lako kandydat a-
d wokacki. odbywał we Lwów ic prakty
kę sądową. W Śniatyn'e przebywał o-
^karżony u znaneeo ukramskiesro poety 
Stefanyka nrzez 3 ty«o<'nie. Zaprzecza 
natomiast !ak"by werbował kogokolwiek 
do UWO ( iakoby zaprzys ęsrał 

na rewolwer. 
Następny osk. Jurko Dacyszyn wśród 

ogólnejro poruszenia andytorjum 
przyznał sle 

z pewną dozą patosu do udziału w na

padzie i do należenia do UWO. Rola |etfd 
Ograrfczała się jedynie podówczas do 
przytrzymania koni ambulansu. Nato
miast żalU się oskarżony na to, jakoby 
iro na po'icji b ;to. 

Oskarżony M;kri.łaj Maksymiuk we
zwany przez przewodniczącego trybu
nału do złożenia zeznań o4wi adczyl ka
tegorycznie, że odmawia zeznań. Po od
czytań u prctckóiu zeznań spisanych z. 
n m przez scozie^o śledczego w toku 
śkdztwa, zwraca się do orkarżenesro 
przewodu czący trybunału z ża.dam!em 
wyjaśnienia pewnych momentów. Maksy 
miuk odmówił. 

Po przesłuchaniu pozostałych oskar
ża nych którzy wyparli się wszelkiej 

winy. Ogłosił przewodniczący trybunału 
Otwarcie postępowania dowodowego. 

Pewne wrażenie, jakie początkowo 
wywarło na audytorium przyznanie su; 
do winy oskarżonego Dacyszyna, który 
saczejrólowo opisał swoją rolę w rabun
ku bobrecldim i jego przebiejr. zinikło z 
chwilą, (fdy się zorjentow. że zwalając 
całą winę na zab:tcp;o podczas pościcru 
towarzysza P^seckieiro, zamierzał Da
cyszyn odciążyć oskarżonego Knysza, 
któremu prokurator zarzuca organizację 
\abunku. 

Jako pierwszy św ;adok dowodowy 
złożył zeznania por. Stanisław Kirzicla 
ze Stryja. Por. Kuzłela stwierdził, że za 
równo plany, jak i pisemne informacje o 
składzie pólku, znalezione u osk. Proce 
szyna, są zirodne z rzeczywistością, o-
raz że plan został sporządzony przez o-
sobę postronną i nie jest kopją planu woj 
skoweRO. 

Po przesłuchaniu por. Kuzidi odro
czono rozprawę do piątku. 

jami. Jeden z nich widząc zbijającego poszukiwaniu komenda policj 
się coraz więcej wicśiraka, zasypał go 1 wej w Piotrkowie-

Szosy w woiewćdztwie łódzkiem 
„konkurują*' z d og&mi polrtcmi 

Lódź, 23 października. W ostatnich 1 Kresach, gdzie, jak wiadomo, szosy są 
dniach Dyrekcja Robót Publicznych najgorsze. 
przeprowadziła na terenie wojewódz
twa łódzkiego lustrację dróg i szos-

Stwierdzono, żc w porównaniu z in-
nemi częściami krain, stan dróg woje
wództwa łódzkiego jest bardzo zły 1 w 
wielu miejscach uieustępuje drogom na 

Nowy pisarz hipoteczny 
w Łodzi. 

Lódź, 23 października. Jak się dowia 
dujemy, z dniem 1-ym listopada r. b. sta 
urwisko p. o. pisarza hipotecznego w 
Hipotece tn. Łodzi obefmujc wiceprezes 
Sądu Okręgowego w Warszawie, sędzia 
Ursz. 

W związku z tern pełniący dotąd o-
bowią/ki pisarza hipotecznego w Łodzi 

Przyczyna tego smutnego stanu rze
czy jest z!y system, stosowany przy 
konserwacji szos. Drogi bowiem napra
wia się u nas wówczas, gdy już znaczny 
odcinek szosy uległ zepsuciu. 

Wobec tego władze zarządziły, aby r o w e J -
funkcjonariusze drogowi naprawiali każ 
de uszkodzenie nawierzchni i każdy 
punkt na gościńcu, w którym zatrzyma
ła się woda. To bowiem jest nieomylną 
oznaka popsucia się nawierzchni. 

W ten sposób minimalnym kosztem 
utrzymać będzże można szosy w woje
wództwie łódzkiem w należytym po
rządku nie łożąc funduszów na 

naprawę całych ndełnków 
W związku z tern Dyrekcja robót pu 

hucznych opracowuje n iwy plan pra 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doay. 

(—) Lina Narodów przyjęta rezolucję, żąda 
jaca, opróżnienia Mandzurji przez Japonję \ 
przcciuKU 3 tyjrodnl, 

(._) Waiszawska misja łrtidlowa Sowietów 
pcwiosta 20 milionów zluiych strat 1 ma być 
zlikwidowana, 

(—) Sprawozdanie koniunkturalne Banku 
Gospodarstwa Krajowego stwierdza lekką po
prawę sytuacji gospodarczej i wzrost salda do
datniego bilansu handlu zagranicznego 

(—) Pizy ulicy Szarej 3 w mieszkaniu 34-
letniej ZoPi Andrzejczak wykryto fabryczkę faf-
srywycli monet 5-zlotowych 1 50-groszowych. 
Jako fałszerzy aresztowano właścicielkę miesz
kania, jej kochanka 39-letniego Franciszka Pa-
btńskicKO i jeco lC-letnlego syna, Stanisława. 

(—) Na wczorajszem zebraniu delegatów fa 
brycznycn postanowiono proklamować od po-
niedzlatku strajk we wszystkich fabrykach nlc-
zrzeszomych, nte przestrzegających taryfy plac 
i uchylających się od podpisania umowy zblo-

» 

wiceprezes Sądu Apelacyjnego w War-i drotowych | konserwacyi szos. Plan ten 
rzawie, sędzia Raczkicwicz, wraca na i tncbawem wprowadzony zostanie w * y 
swe dawne stanowisko. ' cie. 

Z d e r z e n i e fJoroSHR z s a m i K l t a s l e m . 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

l.ódz, 23 października. W dniu wczorajszym 
około godziny 8-<J wieczoiem na ulicy Kiliń
skiego został napadnięty 1 pobMy przez nie
znanych sprawców 24-letml Kazimierz Raczak. 
robc.tnik, zunuleszkały przy ul. Zawiszy 30. Ra-
czak odniósł szereg ran tłuczonych głowy I rak. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego u-
dzlct;i poszkodowanemu pomocy w lokalu 5-go 
Komitarjatu PoHcJł. 

• • • 
Priy z-blcgu ulicy Kilińskiego l Narułowlcza 

podczas zderzenia doroikl z samochodem spadł 
z dorożki 32-letnl Józef Dartoszak. Bartoszak 
odniósł ogólne obrażenia ciała Pomocy udzieli! 
mu lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

* * * 
Na uli.y Dworskiel usiłowała pozbawić się 

życU przez wypicie większej dozy jodyny 26-
Ictnla Oeaowcfa Blałczakówna. niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Po udzieleniu pomocy le-
kar.skiel, desperatkę przewieziono do szpliala 
przy Zbiornl Miejskiej. * 

• • • 
W bójce przy ulicy Uinanowsklego zostalf 

dotkliwie pokalee/cjil 39-Ietnł Bronisław Wojda. 
nlewladoni-Jgo nilejsca zamieszkania oraz 27-
letnl Oustaw Krautmait, ślusarz, zamieszkały 
rrzy ulicy Gtochowei 12. Wymlenkniym udzie
liło pomocy miejskie pogotowie ratunkowe. 

1 0 3 warszawy i 
w P a r y ż u . 

Warszawa. 23 października. W dniach 

Trofea myśliwski© BarUomJeja. 
Łódź, 23 paźdMemika. Bartłomiej Kle! 

stoi, miesztkajniec wsi liuczynck w po
wiecie sieradzkim, spostrzegłszy na 
srwem polu stado kcsI naJeżące do sąsia
da Antoniego Oalązkt, uzbroił się w fu-
zde ł rozpoczął polowanie, w reziiltacie 
czeso 14 gąsek 

padło trupem. 
Gałązka wyprowadzony % równowagi 

nFecnym postępowaniem sąsiada, uzbro

jony w kii w towarzystwie swych 2-ch 
synów, pobił Kielsk-e.^o do tecro stop
nia, iź rodzina zmuszona była przewieźć 
r o na kurację do szpitala. 

Po dokonanej zemście flalązika od
niósł zabite gąski do pobliskiego miaste
czka Warty, vrdzic je sprzedał. 

O ca>łem zajściu dowiedziała się Jed
nak policja i wdrożyła dochodzenie. 

15, 16 i 17 bui. bawiła w Paryżu delega 
cja miast Warszawy i Poznania celem 
rewizytowana delcęracjl m. Paryża. Na 
dworcu w Paryżu delegacje miast pol
skich powitali przedstawiciele ambasa
dy polskiej w Paryżu, przedstawiciele 
rządu m. Paryża | prefekta dep. Sekwa
ny. Zarząd m. Paryża zgotował delega
cji polskiej serdeczne przyjęcie w pięk
nie udekorowanych salach ratusza pa
ryskiego, w którym to przyjęciu wzięło 
udział około 500 osób, reprezentujących 
najpoważniejsze sfery społeczeństwa pa 
ryskłeajp z uen. Bourcau i prefektem Sek 
wany l\ i i , irdem na czele. Po przemó-
uieiiiach orkiestra gwardji republikań
skiej oderrała „Marsyllankę". 
Zkolti w imieniu miast polskich i miasta 
Poznania przemawiał prezydent Cyry l 
Ratajski, w imieniu Warszawy zaś mec. 
Wilczyński, poczem orkiestra odegrała 
polski hymn narodowy. Po zakończeniu 
części kr-ncertowej odbył się cercl to
warzyski. 

W czasie swego pobytu w Paryżtk 
delegacja złożyła wieniec na groble Nie
znanego Żołnierza z napisem: „Niezna
nemu Żołnierzowi — miasta polskie". 
Przedstawiciele miast polskich byli 
przyjmowani bardzo gościnnie przez za
rząd larjfAw francuskich, zarząd Wysta 
wy kolonialnej oraz przeprowadzili sze
reg konferencyj w sprawach finanso
wych I gospodarczych miast polskich z 
przedstawicielami sfer finansowych. 

ADAMIAK Franciszek, ul Jana 24. tagubffl le
gitymacje zapomogowa Nr, 19TJ9 I k*iążeczk« 
wojskową, wyd. w ŁodzL 

K1NO-DZ \ * J i , K O W t I Od wtorku, dn. 20 do poniedziałku dn. 26 października 1931 r. wl. 
Wspaniały 100% film dźwiękowy złotej serji BUnited Artists" produkcii 1931/1932 r. 
Nowy triumfalny sukces Dolores De l Rio w monumentalnym arcydziele dźwiękowem 

r s i t ó A N I O Ł M I Ł O Ś C I (Pf l l i lilliti) 

FABRYKA LUSIEB 
IWlIHOUKflL"! 
J Kukliński 

Ł Ó D Ź , 

Zachodnla22 
t e l e f o n 178-11 

poleca po cenach nainił-
tiyeh iuttra. trema, tual* 
ty: Jatns ciemne w ory

ginalnych ramach, urządzenia meblowe 
u-iinowtzych (tylów, oraz meble poje
dyncze Jak. garderoby, kredeuty, łtoty 
krzesła, etomany wyścielane. Zakład 

tapiccriki na miejicu. 

S p r z e d a ł na r a t y i ma g o t ó w k ę 

Dr. HELLER 
Specjalitta chorób skórnych i weaerytznych. 
UL NAWROT Nr. 2 Tel. 179-89. 
Przvlmii)e do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 - 1 po pol. Panie 4 - S. 

Ola niezamożnych CENY 1FCZN1C. 

C r . med. 

Specjal iuta chorób skórnych 
i weneryesnych , 

Leetenie diatermią. Elektroterapfa. 
tlŁ. Południowa Nr. 28. 

set. 2 0 1 - 9 3 . 
frzyirouie od 8—11 rano 1 od 5 -8 wtecz 

w niedziele od 9— I p. p. 
Ola n iezamożnych ceny lecznic. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. Teł . 127-81. 

Specldllsia cboróh uszu, nosa, na;ula I plac. 
Przyjmuje od 12 - 3 1 8 - T. 

Od 10--1| l od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
SpecialiMł .'horńb skornyct,, weneryc7nvch 

1 mocfoplclowych, 
Ul . Cegie ln iana Nr. 7. T a l . 141 - 32. 

(według stare] numeracji: ul. Crglelnlana 4^ 

Przyimui. od godz 8 — 10, 12—2 1 5—8 
w niedziele 1 święta 9—11 rano. 

Ola i>an oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Chorobv skórne ł weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 21 . 
Priyimuie od 8 — 11 rano, 1—2 pp. i od 

£odz. 6—0 wiecz. 
W nleizole ! święta >d 9 — 12 w ooł. 

W a s . c z d r o w i e , 
Szczęście i powodzen ie śyc lowe, 

D n i e o f i a r y m a t e r i a l n e 
zależne aą od iakoicl towaru. Nie każdy do
wolnie zachwalany towar, LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM ŚWIECIE 

»YPR ;3QWANA JAKOŚĆ zasługuj, 
na Wasza zaufanie 

Tylko ,„OLLA"I 

DOKTÓR 

h. mt C 0 W Y S K I 
Cegielniana Nr. 4, S S S r 

Specja l is ta chorób akórnych 
1 w e n e r y c z n y c h . 

Leczen ie l a m i ą k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Pzyjmule od g. 8—2 przed pol. i od 5—9 wleez. 
W niedziel, i święta od godt. 9—1. 

Ola Pań oddziela, poczekalnia. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł 0 D 2 - P 1 0 T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o katdei palnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. % u l . Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. Med. Ł . NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczoptciowyeh. 

N A W R O T 32, te l . 213-18 
przyjmuj, od 8 — 10 rano 1 od 4 — 8 wl.es. 

w ni.dziel, i lwięta od 9—12 w poL 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Or. N e l MARKOWICZÓW A 
choroby skórne i weneryczne 

powróc.la 
al. Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35. 

Przyjmuje 9 — 11 rano i 3 — 8 wi«cz 

O o i c i ó a * 

E. SOMENBERG 
Choroby skórne 1 weneryczne 

Zielona S-a 
Przyjmuje od 12 - 1.30 i od 4— 6 w. 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
ohor. skórne wenoryczne I k o b i e c e 

Lumpa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Odz. poczekalnia dla pań. 

W al.dz. od 10— 1, 

DR. MED. 

M. GŁAZ ER 
choroby skórne I weneryczne 
UL ZIELONA Nr. 4. TcL 185-49. 

Od 12 — 7 1 7 — 8,30 wl.cz. 

POZNAŃ — udilcla poiyczid dJusotermiinowc 
od 2000 do 30.000 xl. Ceslaaa I. Bałucki Rynek. 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece i akusaerja 

u l . Z te .ona Nr. 3 0 . Tel. 115-27. 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 

PORADNIA 

WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a H s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ezynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp, 

Leczenie cborób 
W E N E R Y C Z N Y C H i SKÓRNYCH 

P 0 3 A D A 3 zł. 

Dr. Med. M. STA3KER 
ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skóry 

i WiOióW 
U L . Ś R Ó D M I E J S K A Nr. 12. 

dawn. C.JI.lniana 25). T e l e f o n 126-37. 
Godziny przyjęć 9 — 1 I od 4 — 8 po południa 
w n*.dziel, i lwięta od 10 — 1 po południa. 

Dr. M e d . N IEWIAŻSKI 
uL Andrzela 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowc 
Klektroterapla, diatermia I lampa kwarcowa 

Przłimu). od 8—11 I od 5 — 9 po pol. 
W n i . ziel. i święta od 9—1 przed poł. 

Dla nań oddzielna poczekalnia. 

Or, med. 

j M - F E L D M A N 
okuszer - ginekolog-

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 
Z a w a d z k a l O . 

1'ELEFON 155-77. Frzyimui. od 3 do 5 po poł. 

Ogłoszenia drobne 
OTOMANY skrzynkowe. tapczany leżanki, krze
sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne, 
ceny niskie Kilińskiego 160, Przezdz:eck.. 

RABARBAR dzielone karpy ulepszony czerwo* 
nołodyjcowy po cenie 1 zł. za sztukę i porzecz 
ki czerwonojagodowe 3 letnie silne po 3 zł. zi 
szt. poleca Jan Remus zakład ogrodniczy i plan 
tacje Łódź, u l . Siewna 22. Telefon Nr. 161-85 

POSZUKIWANI inteligentni panowie i panic 
do sprzedaży ksinżpk fachowych i belctrystyoz 
nych. Dział Ratalny Księgarni Polskiej Łódi 
Andrzeju 11, m. 3 od 4—6+ 

http://dorr.de
http://wl.es
http://wl.cz
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Wrażenia z państwa Sowietów. 

Muzeum antyrellgijne w Moskwie, 
Orgia brudu. 

Moskwa, w październiku. 
P. Hubert Bouchet. współpracownic 

paryskiemu dziennika ..Journal" tak opi
suje swoje wrażenia z Moskwy. 

..— Trzeba zobaczyć muzeum anty
religijne" — doradzano mi. Wskoczyłem 
wiec do tramwaju i zostałem na tylnej 
platformie ponieważ wnętrze wagonu 
było przepełnione. Sąsiedzi spoglądał; 
na mnie złem okiem z niewiadomych 
mi powodów. Na przystanku obok kościo 
ła. udzie zainstalowano muzeum, czeka
ły tłumy pasażerów które odrazu narzu 
ciły się na tramwaj. I znowu gdy scho
dziłem spotykały mnie nieprzyjazne spój 
rżenia. Dowiedziałem się dopiero póź
niej, że z tramwaju schodzi się zawsze 
przez przednia platformę. 

Świątynia, na której o k r a s a c h kopu
łach lśnią jeszcze krzyże, zaczyna się 
rozpadać. Wydaje m: się dziwne., że o-
brano miejsce dookoła kościoła na skład, 

gdzie zwożą śmieci. 
W dawniejszem prezbiterium urzą

dzono poradnię dla chorych, a na kruż
gankach dawniejszego klasztoru — mu
zeum antyroligijne. obecnie odnawiane 1 
niedostępne dda publiczności. W części 
muzeum otwartej dla widzów zwiedzi
łem z lewej strony weiścia do kościoła 
far. Bazylego (Wasilija) sale. gdzie ze
brano obrazy graficzne porównawcze 
produkcji rolnej I przemysłowej za cza
sów caratu i obecnych rządów, szereg 
portretów wybitnych osobistości euro
pejskich, oznaczonych piętnem (infamii), 
obrazy zbcszczeszczajace pochód krzy
ża i t. p. 

Wielki czerwony fresk góruje nad \<N 
nemi obrazami: robotnik z maczuga w 
ręce prześladujący mnicha uciekającego 
z worem złota na sercu. Nawet dzwony 
zostały zniesławione. Przedstawiono te. 
gdy dziw on ą grobowo, zwiastując woj
nę zwołując żołnierzy; — dźwięcząc ra 
dr/nle. gdy rzeź panuje w kraju Po to. 

nie mogą sprostać zapotrzebowaniu u-
prz> wilejowanej klasy komunistycznej. 
Lud/ie, zaliczeni do burżuazji albo popro 
stu nieumiejącej zdobyć łaski rządu, skla 
duią się na masy obdarte, włóczące siv" 
po ulicach i zalegające chodniki. 

Brak sklepów detalicznych starają się 
zastąpić roje księgarń, a na wystawach 
poza biustami z drzewa, bronzu. marmu 
ru i galalitu. Lenina Stalina i innych po
mniejszych kierowników rządu, pierwsze 
miejsce zajmują afisze z traktorami. Po
dobizny ich widnieją na okładkach ksią
żek technicznych, a fotografie ich roz
kładają się wszędzie. W traktorach u-
patruje się przyszłe bogactwo Rosji i fa
bryki wyrabiają je masowo... Produkcja 
ta . jak dotąd. n!e rentuje się wcale. Nie 
chcę jednak zapuszczać się w dziedziny 
ekonomiczne i notuję tylko to co widzia
łem... 

Nie wiem. kto rządzi działem drogo
wym w Moskwie, ale pomysły jego nie 
są szczęśliwe. 

Trzeba przyznać z całą bezstronno
ścią,, że nad wszystkfem góruje tuta] 

brud nieopisany. 
Uwagę tę zrob łem jednemu ze rwołenni 
ków sowieckiego rcgime'u, który rzeki 
mi w odpowiedzi: 

..Czepia się pan bagatelek. Pracujemy 
1 nie mamy czasu myśleć o innych rze
czach". 

Najwidoczniej maksyma Juwenalisa 
..Zdrowy ducli w zdro-wym ciele" — nie 
stała się dewizą bolszewików". 

Ordyńskl. 

List lekarza do prokuratora. 
Niesamowita spowiedź. 

W pismach moskiewskich czytamy: 
Przed paru dniami zmarł w Moskwie le
karz, nazwiskiem Kuków, który uchodzi! 
za bardzo zdolnego djagnostę i cieszyf 
się dzięki temu dużem powodzemem 
popularnością. Śmierć jego wywo ła ła w 
Moskwie wielkie wrażenie, które wzro
sło ieszcze bardziej, gdy opublikowano 

Armja mikad 
S i ł a b o j o w a J a p o n f i 

Japonja zarządziła częściową mobili 
zację swej floty wobec zaostrzenia . się 
sytuacji na terenie zatargu o Mandżurię. 
Na horyzoncie wschodnim ukazuje się 
cień potęgi zbrojnej Stanów Zjednoczo
nych które, jako zainteresowane w wy
niku okupacji Mandżurji przez Japonję, 
wysłały już awangardę swych sił zbroj
nych na morzu do portu w Szanghaju. 

Stała armja lądowa japońska składa 
się z l 7 dyw.zyj, 4 brygad kawalerii. 2 
pułków artylerii górskiej. 8 pułków arty
lerii polowej. Dyw i7ja na stopie bojowej 
liczy 8.700 żołnierzy 
i oficerów. 4.S00 koni 3(> dział. Na stopie 
pokojowej liczy arnra japońska (1930 r.) 
15.340 ofcerów i 195.540 żołnierzy. 

Naczelnym szefem armjf i floty jest 
Mikado. on mianuje ministra wojny, mi
nistra marynarki, szefa sztabu gcneralne-

oraz go. dyrektora szkoły wojskowej 
członków radv wojennej. 

Budżet wojskowy na rok 1929-30 wy
nosił sumę 225.256.000 jenów. 

Wybrzeża Japonji podzielone są na 
trzy okręgi morskie z głównemi portarm 
wojennemi: Yokosuka Kure i Sasebo. 

Flota wojenna Japonji została o ile 
chodzi o wielkie jednostki bojowe, nieco 
zmniejszona, zgodnie z układem mor
skim, podpisanym w Waszyngtonie. To
naż wielkich okrętów bojowych został 

określony cyfrą 315.CC0 tonn. 
Na całość floty wojennej japońskiej 

składa:ą się (1930 r) : 10 pancerników, 7 
krzyżowców bojowych. 32 krzyżówce 
mniejsze. 3 awjoretki. 2 kanonierki. 106 
torpedowców. 65 łodzi podwodnych. Za
łogi okrętów wojennych wraz z oficera 
mi i służbą techniczną Uczą S5.000 IucV 

Pochowajcie nas r a z e m . . . 
Trsey trupy w willi 

_ _ t . . . . . & W opuszczonej willi jednego z przed 
rrrteść londyńskich znaleziono onegdaj cia 

125-lecie wkroczenia Napoleona do Berlina. 

aby ukarać na obrazie podmlnowuie 
sir dzwonnicę, w której się mieszczą 
WiCŹa zapada się, odrzucając daleko 
zwiastuny nieszczęścia. Wówczas b :e-
rze jc w ręce robotnFk f wykuwa z nich 
narzędzia nokoju. 

Wszystkie te 
jarmarczne malowidła 

ż}wo interesują zwiedzających. Naimtet-
ne rozprawy słowne budzą się na wid*.-k 
tych pierwotnych obrazów I trwają jesz 
cze po przejściu do następnej sali. 

Podobno w Moskwie liczne kościoły 
obrócone zostały na tego rodzaju mu
zea antyreligijne. Nie zwiedzałem Ich 
wszystkich. Świątynie, które widziałem 
albo rozpadała się same. albo toż zmisz-
czenfu dopomaga młot murarzy. 

Irformowafem słę o ceny deiaMczne. 
Są przerażające, zwłaszcza d'a cudzo
ziemców'. Para obuwia 60 rubli t260 zło
tych) ubranie — 600 rubli (2600 zł.) 

Kooperatywy, rzekomo obowiązane 
do pokrycia potrzeb swych członków. 

R A C H I L D E 

24 października mija 125 lat od chwili, kiedy zwycięski Napoleon po rozzro-
mfenlti wojska pruskiego wkroczył do Berlina. Natychmiast po wjeździe do 
miasta Napoleon odbył rewie swej gwardii przed pałacem królewskim, którą 

widzimy na ówcze<nym sztychu, 

ła 40-letniegó Tomasza Lewina, jego żo
ny Bety i ich ośmioletniej córeczki. 

Wszyscy byli zatruci gazem. 
Stwierdzono, że Tomasz Lewin, który 

pochodził z Polski przez ostatnie dwa ty 
godnie zamieszkiwał w jednym z hoteli 
w zachodniej części miasta, dokąd 

przybył z Australii. 
W Anglji trudnił się bookmakerstwem 

najipicrw na wyścigach konnych, potem 
przyjmował zakłady na wyścigach psów 
obecnie bardzo modnych w Anglji. 

Policja dopiero po długich docieka
niach zdołała ustalić ich nazwiska któ
rzy przed śmiercią uczynili wszystko, 
aby ukryć swoja Identyczność. 
Nie ulega wątpliwość1, że Lewinowie po 
pemilli samobójstwo. Świadczy o tem po 
zatykanie wszystkich otwór, w oknach 
drzwiach ( kominku, oraz list znaleziony 
w pokoju, w którym znajdowały się 
zwłoki. 

W H.ście tym proszą, aby pochowano 
ich razem. 

Policja stwierdziła, że dnia poprzedza
jącego samobójstwo. Lewinowie zjawili 
sfę u niejakiej parni Wigmore, prosząc o 
klucz do opuszczone! w - | l l i. i powołując 
się na pozwolenie Jej właściciela. 

Pani Wigmore przyjęła ich herbatą i 
wydała im klucz, poczem Lewinowie 

udali sfe do will i 
1 prosTJi Jednego z okol'cznych mieszkań 
ców o przyniesienie węgla i rozpalenie 
ogna na konfnku. 

Ody nazajutrz nie wyszli z domu, pa
ni Wigmore posłała po pol ;eię, } w ten 
soosób samobójstwo zostało "wcześnie 
odkryte. 

treść listu pozostawionego przez drs 
Kukowa dla prokuratora sądu. 

,.0 fakce, — czyta się w tem piśmi: 
— że odbieram sobie życic przy porno-} 
ejankall. dowie się pan i bez mojego li
stu. Na drzwiach niego mieszkania po* 
zostawiłem bowiem kartkę 1 następują-
cemi słowy: ..Karzę się sam za moją wi 
nę". Aluszę jednak udzielić panu 

pewnego wyjaśnienia* 
Przed paru laty pojawiła się u mnie żo
na profesora R. i skarżyła się na dotkli
we bóle w górnej wardze .Podczas bada
na skonstatowałem na wardze tej ma!\ 
wrzodzik który wydał mi się dziwne 
podejrzany. Zacząłem indagować pa
cjentkę i poprosiłem ją. aby pokazała mi 
swój ołówek do warg. Dokładna analiza 
tego kosmetyku wykazała, że sporządzo 
ny był on z tłuszczu końskiego, działo się 
to w okresie, w którym ludność, prze
żywane klęskę głodu, żywiła się mięsem 
końskicm. W ołówku do warg znajdowa
ł y się 

hrktcrje nosecizny. 
Jest to jak wiadomo, straszna choroba 
kfóYft może być przeniesiona także i na 
ludzi i miewa przebieg prawie zawsze 
śmiertelny. 

, Po wizycie żony profesora R. popro 
s:fcm męża jej, aby przyszedł do mnie, 
a powiedziawszy inu całą prawdę udzie 
liłcm mu rady. kiórci też posłuchał. Pro
fesor R. wrócił natychmiast do domu i 
wręczył cjankali swojej żenie. nie prze
czuwającej niczego. Gdy pani R. zmarła, 
wystawiłem jej świadectwo zgonu, sno 
wodowanego udarem serca. Profesor R. 
nie należy już dziś do żyjących i dlatego 
śmiało wyjawiam te szczegóły, me mocą 
mu już one bowiem w.niczCiH z«sziko-
dzić. 

„Wypadek pani R. nasunął mi myśl. 
aby traktować w ten sam sposób wszyst 
kich pacjentów, którzy szukają u mnie 
pomocy, a cierpią 

na nieuleczalne chor< hy. 
Chciałem im tą drogą oszczędzić tręczai 
ni długiej choroby i ciężkiej acrMji. 1 za
cząłem sam truć nieuleczalnych mych 
pacjentów, poczem każdorazowo wysta
wiałem fałszywe aitesta zgonu. 

„Samebóstwo, które popełnię za chw:; 
lę. uw." żarn ra ciężki grzech który na 
sieb'e bii-rc. »aw się osądziłem i sam się 
Ukarzę. Chce rami po-wicc ::•:•<' cTi~e?->? 
Przed paru dniami pacjentka mó?a Nata
sza B. zmarła wedle wszelkich pozoruj*? 
skrtk :em ataku sercowego. V." rzeeryw! 
stośc: ja ją otrułem Bv!o to 40-te z rzędu 
morderstwo, jakiego się d-; niścilcm. 
Skonstatowałem u Nataszy B. raka i wic 
dzałem. że nic pomoże tu już żadna orne 
racja. Ody jednak T>O -gonie sekcjonowa-
łem jej zwłoki zobaczytem swoją 

straszna omyłkę. 
Przekonałem się. że nie był to złośliwy 
rak. lecz dość niewinny guz, który moż
na było łatwo zooerować. Tak wSęc sta
łem się mordercą' 

Pamf^tajcfe 
o Inwalidach wojennych 

N M M wibmiout. 

1 a * iiiaio trzeba jej u y i o , zeOy śpiewa
ła, szczebiotała, śmiała się, przystrajała 
kukardami z wstążek, starała się być 
piękna, dla młodego męża. Co znaczyła
b y dla niej zima czy wiosna? Urzą
dź.łaby się zawsze tak b y w jej ser. 
duszku było zawsze ciepło. Miodowe mie
siące b y ł y daleko a na ich małżeńskim 
horyzoncie b y ł y burze i sople lodu, jeś
li zaś próbowało s e reagować, natych. 
miast zjawiał się upiór, mama Bartan. 
Czy w każdem prowincjonalnem mał
żeństwie była ta sama wstrętna histo
r ia? Czy lekarze tak samo dawali zako -
chanvm małżonkom oburzające przepi
sy? iakiś wewnętrzny głos mówił jej, 
że nie j że tylko złośliwa stara kobieta 
morda wyrrn'śłeć takie męczarnie. Uc:ec? 
Nie mo<da. skoro ojciec b y ł u nich Bła 
gać męża ieszcze raz? Czv nie powiedział 
iei. że rhce mieć spokói i że te kobie
ce kretnct'va sa śm eszne? Zgadzał się 
na ni°racte. która bvła zwvkła for-
malf n«'"'a. OczvAv'<cie , nie zrobi s<e nic 
bez le i z^oHy, czekaiac, aż nrzvzwoli, iak 
orz^ tn i Hn^rej żon'e, która nrzezna-
C7nia <es* na dobra mntkp. Pewn^fi 
dn'-< n^iid-7'^ sie z n^ezłomnem posta-
r\n'-'"~;*m fp n ;'» n^tsnl n > d v . 

' " ' ' i n i m a Rat-t.in noii^-ifa sie nie 
i»rł,-« t~~t„mri ^Viir i'npwn :ć sie co do 
płc*. ' o'n nie r"'ił.a w tvm wz^ledzi" 
i"«i-.'.'„, n^^; • i-.;,-, rfTfsei. 'Sk 

•»» t o sTitcn'e kocha, ale b o i się sfra-
— i m . *rz*. 

— Jeśli jesteś zazdrosny bez powo. 
du, na twojem miejscu byłabym zazdro
sna o niego! — mówiła, tuląc się do Lud. 
wika, jak umiała s.c tulić, gdy chciała 
go rozczulić. 

— Taki starzecl Nie może cię dot. 
knąć, Lolu — oświadczył młody człowiek, 
marszcząc brwi. 

— Nie gniewa} się, kotku... będę już 
posłuszna, jak tylko oswoję sę z tą my-

Ś I4- Ach! nie kochasz mię już tak, jak 
kochałeś dawniej- Całujesz mię z roztar
gnieniem. Czy masz mi co do zarzucenia, 
Ludwiku? 

— Mam kłopoty w składze, nic wię
cej... a ty stroisz się. Zrobiłaś sobie kape
lusz, przybrałaś suknię dżetem. W na
szych stosunkach, kiedy jeszcze mamy 
wydatki na twojego ojca, to niemożliwe, 
moja kochana. 

Mama Bartan zawsze mała coś do za
rzucenia. Każdy przypięty do sukni 
kwiatek, koronka, nrzyszyta do rękawów, 
nantofelkt z kokardą, i„h klamrą, ażurowe 
pończochy wsze'kie ozdoby b v ly nedo-
-•uszcz^ne. Nie na mieiscu było rów 
nież ściskać zanadto męża, cieszyć się 
skakać. lub pieścić żółtego kota. 

Lola płakała rano^ gdy mąż zdołał 
wyrwać sę z ich sypialni, mimo że usi
łowała go zatrzymać w łóżku, twierdząc. 
Ą b iest ieszcze ciemno- Ludw ;k znowu 
bał sie mamv Birtan. Ulegał iei, ponie
waż toiero'"^»i . h«u«VnrHM i n ' " e mzadza-
l - scen. Pochlebiał jej mamorn które 
stanowiło twarde drrewo i klenki d^bo. 
we. Ludwik uciszał swoje niespokojne 

sumienie młodego, spokojnego kupca. Kie
dy chce się samemu kierować mteresami, 
trzeba unikać w^ i i uc ł i zaburzeń zmy
słów. Powoli zapomniał o tym „innym1'. 
Wystarczyło, aby spał całą noc i mniej 
zajmował sę Lolą, wtedy wstrętne wid
mo znikało wraz z szeregiem fantastycz
nych chimer. Kobieta nie jest prawdzi
wym bogiem mężczyzny, księgi buchaltc-
ryjne zasługują na jego poszanowan e. 
Rżnąc surowe drzewo i sprzedając je su
che, zyska poważame w dz:elnicy. W 
dojrzałym wieku ktmi się wille na wsi 
nad Loarą. Matka umrze, oiciec ustat
kuje sje, synowie i córki dorosną, po-
żena się syn z córka poborcy, a córka 
wyidz-e za podprefekta... będz;e żył na 
wsi pomiędzy hoża kobieh, która roz
winęła się w macierzyństwie i dziećmi, 
letore nie bodą miały szalonvrh imagina-
eyj i beda skromne, iak 'ch cir?cc. 

Dzieci! przynommał sobie wów
czas przepowiednie doktora Rnmnon: 
..stworzenie pozbawione p crsi i nredn'..." 
Dlaczego dziecko dawało tak długo na sie
bie czekać? A pozatem apetyt, o którym 
wspomniał poczciwy doktor... i przepowia
dany, jako pewn k powrót tego „dru
giego"'? Stanowczo Ludwik nie był szczę
śliwszy od żony. Nikt n e może być na 
świecie zupełnie szczęśl.wy, czy nie lep
sza jest jednak jednodniowa katastrofa, 
aniżeli wieczne zmartwienie? 

Papa Tranet rysował figury na piasku 
promenady- Myślał o tem, że w Paryżu 
istnieją omnibusy, przenoszące człowieka 
za sześć sous w. inny świat. Nie podoba
ją ci s ę sąsiedzi przy stole? Wsiadasz 
do wozu i jedziesz do przyjaciela w Bel-
łeville, pozostawiając wykwintnisiów z 
Saint - Germain. ł jak św etnie można 
się zabawić pod pierwszym numerem przy 
•'"kiejś u'icy, wiedząc, że na k-ońcu te<że 
"licv n kt nawet nie wie, że się istnieje! 
Sprobui iednak zarzeoić iakaś dziewczy
nę na ulicy Intendance. A jednak Tours 

jest dużem miastem. Ach! ten Paryż, co 
za wspaniale miasto! 

Lola smutna, a jednak zachwycona 
czarnym płaszczykiem, rozglądała się, czy 
n.e spotka znajomych pań, któreby jej 
prawiły komplementa. Nie było jednak ni
kogo w szerokiej alei, wzdłuż której za
sadzone były olbrzymie drzewa, przedsta
wiające się jak bogaci m.eszczanie nie 
patrzący na nic. Pałacyki stały rzędem 
w odstępach bardzo zamknięte i egoistycz
ne. Życie rodź nne zazdrośnic strzegło 
słodkich tajemnic i na zewnątrz n:c sie 
nie przedostawało. Byli weseli czy smut-
n ? Nikt nie zjawiał s-ę z mosenką, ani 
łzami. TyTko ksiądz przeszedł przez pro
menadę, dążąc do kościoła. Nie było wi
dać żadnej emocji po jego hermetycznie 0-
pietei postaci. I prowncjonnlna atmosfe
ra cicha, nieiako grobowa, ciążv'a całym 
ciężarem na delikatnej główce ładniu ;kiej 
paryżank'. 

— Co za pustynia! — westchnęła 
— Mojem zdaniem urwać s ; ; można! 

— oświadczył Tranet. 
— Nie spotyka się ludzi, chyba na 

niedzielnej muzyce, lub na jarmarku 14 
1 pca. 

— Czy na głównei ulicy i nad brze
giem rzeki zawsze tak wygląda? 

— Nie, są tam sklepy i powozy, lecz 
mama Bartan twierdzi, że ich w;dok psu
je młodzież. 

— Moźebyśmy wybrali się tam na 
spacer? — zapytał Tranet, który podświa
domie pragnął okazać swój autorytet. 

— Poco, nie jestem ciekawa i mogli
byśmy natknąć się na sąsiadów. Dowie
dzieliby się jeszcze. 

— Mam wielką ochotę napić się piwa. 
— Och! papo, tego się nie robi... w 

skromnem kuniectwie.-. Zastanów się. 
— Ale jeśli ma sę pragnienie? 
— Nie ma się pragnienia poza do

mem. 

— Czy nie masz przy sobie pieni;, 
dzy? 

— Owszem, papo, mam dwa frank: 
tylko mama Bartan pytała, zanim wy
szłam, ile mam pieniędzy. 

— Co za harpja! Ja nie mam już ani 
centima, wydałem wszystko na te prze
klęte spodnie. Pczatem wczoraj mustr.-
łem jeszcze posiać bazgraczow., zajmą, 
jącemu się rnojem bankructwem pelm. 
mocnictwo ze stemplem. Znaczek poczto
wy j stcmptL. czterdzieści sous djahli 
wzięli! 

— Nie możemy s ę skarżyć, gr'y;' ka
zaliby ci się wynosić. 

— Jeszcze ćobrss, że pozwalają ml 
pozostać, bym pilnował ich desek.. Przy
da mi sę chociaż tutejsze swe;ce p wie
trze, które doskonale mi służy! 

Wdychał październikowe zimne i słot
ne powietrze, upajał się niem z-rae.lczy-
w'e, jak chłopak, usiłując wmówić w 
siebie, że kromka suchego eh'eba paehnie 
konfitura. Paryżan-e, nawet zbankrutowa
ni, dmie ją zav/sze oeenlć świeieść ps-
w etrea. jest to nawet jedyna rzecz, jak* 
na prowincji cenią, 

lo ia dodała smutnie: 
— Świeże powietrze ratuje czlowioki, 

nieprawdaż? 
Nagle Tianet krzyknął: 
— Ktoś idzie! 
Lola spojrzała w kierunku budynku są

dowego. Widać było jakiś czarny purjkcik. 
— Założę sę, że znowu jakiś ksiądz — 

rzekł ojciec. 
— Założę się, że to będzie kobieta — 

powiedziała córka. 
I zachwyceni rozrywką wychylili się, 

bacznie obserwując spacerowicza. Czarny 
punkcik zwiększał się. Czy była to ko
bieta, czy ks ądz, był to w każdym ra
zie ktoś w długiej sukni o żwawym kro 
ku. 

(D. c. n.) 
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Zgodnie z obowiazuiacem? ustawami 
wvm:crza s;ę kari ; za n:eDosvlanie do 
szkół zawodowych młodzieży, zatrud
nionej w przemyśle, handlu i rzemiośle. 
W r- z. ukarano 1.817 uczniów na ogólna 
sumę 62-198 złotych. Pozatcm pobrano 
kar (Ki obowiązanych do uczęszczania 
na prov ud/orne przez sekcie oświaty po 
wszk itnej wieczorne kursy dla a n a l f a 
betów od 72J uczniów z !oivch 8.S52. Ka 
ry za uczniów szkól zawodowych płaca 
pracodawcy i opiekunowie, o ile mło- ' i 
dzicniec jest bez pracy W r. b. wydział 
>'w'atv postanowił zwrócić wy ia tkowa 

i w*gę na kształcenie sie młodzieży w 
'Awodzie Kontrola odbywa sie stale. 

Lampa nad l e o ł y s k ą . 
O l c r o p n t a Ś m i e r ć ć i s K i e c l c o . 

Z Poznania donoszą-

W Ikraire. pow. obornicki, niejaka 
Marta Nowak oJ.lała swe nieślubne dz:e 
cko na wychowanie siostrze swej Pu-
kale Pozalji- Pukała P ustawiła kołys
kę z dzieckiem przy piecu, nad kołyska 
zawiesiła lampę naftowa, a sama poszła 
do sąsiadki. W międzyczasie od gorące
go p'eca i płonącej lampy zaieła się 

kołyska | pierzyny-
Na krzyk płonącego d.zie;ka wpadł 

jeden z domowników, który wyratował 
je. Jednak oparzenia trzeciego stopnia 
spowodowały śmierć dziecka 

Za powyższy czvn Pukała została 
skazania w sądzie okręgowym w Pozna 
niu na 4 miesiące wiezienia. 

KRATECZKI. 

Tego r"ku, jak i w poprzednich la
tach. Instytut francuski w Warszawie, 
filj.i Sorbony paryskiej, pod dyrekcją 
prof PeyeJ, prowadzić bodzie wykłady 
literatury, historii, geograii1. historii sztu 
ki. filologii francuskiej j prawa francu
skiego. • 

* * * 
Wprowadzenie rucliti jednostronne

go na n :cktórvch ulicach stołecznych 
nastąpiło w okr"slc. k redv ruch samocho 
dowv wrastał. Okazało s!ę lednak, że 
w Jclki rozmach rozwojowy automobili-
zmu uległ zahamowaniu. Ruch jedno
stronny okazał się zbędny, a nawet u-
ciażliwy Każde okrażoire placu Piłsud
skiego, lub om'niecic Mazowieckiej dla 
udających się na pocznę podraża koszty 
przejazdu To też wiele osób i organiza
cji zwraca się o rewizie niektórych za
rządzeń o ruchu jednostronnym. 

W teatrze „W^.ołe Oko'' odbyła się 
premiera rcwji p t. ..Bez paszportów 
i wiz'* (dwugodzinna wvc ;eczka na wy
stawę kolonialna w Paryżu i do borów 
krajowych)- Udział biorą pp - : Jadwiga 
Bukojemska. Mary Ciabr>lcU\ Julia Kra
szewska, f. Ney. Loda Niermrzanka. Sta 
nisława Nowicka. Maila Żabczyńska, 
Lena Żelichowska, Eugeniusz Bodo, Je
rzy Klimaszewski. Wodomierz Macher 
ski. J. Ney. Tadeusz Olsza. Marian Rcirit 
gon, Jerzy Roland. Stanisław Slelań-
ski, Czesław Skonieczny. Wławysław 
Walter i Aleksander Żabczyński pod We 
runkiem -Janusza Wartncckietro. Orkie
stra pod batutą Stamsfawa Nawrota i 
Zygmunta Wichlera. Tańce układu Ja
na Wojcicszki. 

Przyszły gmach główmego zarzedg 
polskich kolei państwowych posiadać 
będz;c 4 pietra i wysoki parteir I stanie 
na mlciscu stareeo gmachu ministerstwa 
komiitrkacii u zlregu ulic Nowy S\v ;a f 

I Al. 3-go Maja. Od strony Al- 3-tro M i 
ja gmach będzie 5-c'o piętrowy- Począt 
kowo b^owa prowadzona bedzóe na 
placu od strony Muzeum Narodowego 
po zburzeniu baraków. Z chwila wykon 
czcina pierwszej serii robót biura mini
sterstwa komunikacji przeniesione będą 
cio nowej części gmachu, stary zaś 
gmach ministerstwa ulccmte rozbi6rce. 
W ten sno&ób w dirngcd serii robót bu
dowana będzie główna cześć gmachu za 
rządu P.K P. Prace ro^ożono w ten spo 
sób,'bv z wiosna 1932 r- można było 
przystąpić do robót- o i a koniunktura 
gospodarcza na to pozwoli. 

Powrotna j e s l e f i . 
B r u t a l n y k o c h a n e k . 

Pogoda ma niewątpliwie wpływ na'zasadę, wziąwszy pod uwagę dane sta-
u.spnsobieiiie człowieka. Udv świeci słmi tystyczne. które dowodzą, że najwięk-
ce, każdy czuje w duszy wiosnę, raduje i sza ilość urodzeń przypada na miesiąc 
się człek bez powodu, jakby mu w kie-j wrzesień i październik. Wiosna ludzi roz 
s/.eń iiakładziono sto dolarówck. zaczy- j marzą lato odrzuca ich do siebie jesień 
na się zachwycać własną teściową, żc j nastraja smętnie, tak że dopiero zimą za 
jest taka sympatyczna, pije zamiast jed-1 czyna kwitnąć prawdziwa, rzetelna 
nego trzy kieliszki wódki, słowem mło- mocna realna, obfita w skutki miłość 
dzieuczy jest i podniecony, ogląda się za i wbrew twierdzeniom poetów, którzy so 
przechodzącemi dziewczynkami i jeśli bie dla miłości upodobali wiosnę. My 
nawet mc z tego nie wychodzi, gdyz J wiemy z doświadczenia, żc tak nie jest. 
wodnista krew nawet pod działaniem! Wiosenna miłość jest nierealna. Wiosną 
słońca nie chce „zakipić", to w każdym cna dopiero zaczyna się może, ale nic 

Petkiewicz zapłaci 100 dolarów. 
Sądowe igrzyska o imssjskie 

tazie ochota jest. 
Ody znowu deszcz pada, i jak mawia 

ja początkujący poeci: „wichr wyje za 
oknami", w duszy człowieka wrażliwe
go szaicje smutek, o ile wogóle smutek 
może szaleć, handra go gryzie, niczem 
zgłodniała pluskwa, w rękę bierze para
sol, na nogi kładzie kalosze i wychodzi 
na miasto, by „duszę smętną s lrugi zmy
ły deszczu'*. 

Słowem te dwa okresy, wiosna l Je
sień mają szczególny wpływ na usposo
bienie człowieka. Naturalnie, że i inne 
pory roku nic mijają bez wpływu. La
tem np. człowiek jest rozleniwiony i ca 
łv czas schodzi mu na przeklinanie, że 
„ w tym roku lato jest takie mokre". Za-
*o zimą człowiek czuje się dobrze. Natu
ralnie taki człowiek, który ma futro, mn 
węgiel i ma na kieliszek wódki „na roz
grzewkę''. Zima jest rajem zwłaszcza 
dla pijaków. Zawsze jest okazja do wy
picia wódki: zimno. Na karb zimna l roz 
grzewki można wypić niesłychane Iloś
ci alkoholu. Pewien mój przyjaciel. An
drzej, przesiaduje zwykle całą zimę w 
knajpie, by dopiero na wiosnę przenieść 
się do jakiegoś lokalu ogródkowego-
Słowem, zakopuje się, jak niedźwiedź na 
zimę, by dopiero, gdy słońce wyjrzy, 
wyjść na świat boży. 

Jeśli chodzi o rrt:?ośó i wpływ na nią 
pory roku, to można zastosować pewną I 

kwitnie. 
MIŁOŚĆ. 

Anolonja Krzak poznała Onufrego 
Sasa wiosną. To się zaczęło wiosną. To 
prawda. Ale wtedy tylko poznali się, on 
jej szop'ał czułe słówka, mówił, żc ją 
kocha żc właściwie tylko ją jedną ko
chał całe życic, że nigdy jej nie zdra
dzi i t. p- Ona przyjmowała chętnie wy
znania Onufrego, myślała, co myślała, 
o ile wogóle coś myślała i — w grudniu 
r. ub. miłość ich tak dalece się rozwinę
ła, że Apelońcia zamieszkała u Onufru-
sia. Pożycie ich jest właściwie tajemni
cą dla nas. Przynajmniej powinno byC 
tajemnicą. I pozostałoby dla potomności 
nieznane, gdyby nie fakt, że Apolonja, 
która była przecież tylko kobietą, zdra
dziła Onufrego. Ksawery Wójcik był 
tym, dla którego Apolonja zapomniała o 
przysięgach, składanych Sasowi. Za
pomniała się tak dalece, że Onufry do
wiedział się o wszystkicm 1 gdy spotkał 
Wójcika na Lutomierski*] ulicy, „sprał" 
go na kwaśne jabłko. Ze zrobienia n 
Wójcika zupełnego kompotu uchroniła 
go jedynie policja. W rezultacie spisa
nego protokółu. Sąd skazał Onufrego 
Sasa na 5 1 złotych grzywny lub 4 dni 
aresztu-

Jerzy Krzcckl. 

Z Warszawy donoszą: 
Zdawać się mogło, że jakaś różdżki, 

czarodziejska dotknęła wczoraj salę roz 
praw jednego ze stołecznych Sądów 
Pracy zmieniając ją na amfiteatr lub sta 
djon sportowy. 

Megafon woźnego rzucał gromko na 
zwiska największych gwiazd sportu pol
skiego. 

Na cvtanie sędziego: 
— Zawód? 

odpowiedziano: 
— Lekkoatleta. 
— B; kser. 
— Pływak. 
— Masażysta. 
Zdumieli sie sędziowie zdumiała s!ę 

publiczność, zdumiały się ściany i akta 
sąd >we. Zdumiał sie protokolant, który 
jako żvwo podobnych „zawodów" 

nigdy jeszcze nie notował. 
Przyczyna tych sadowych igrzysk o-

limpijsklch bvła sprawa między sław
nym szybkobiegaczem, Stanisławem 
Petkiewiczem. a Władysławem Dobnia* 
kłem — masażystą. 

Początek zatargu sięgał czasów 
przed znanym wyjazdem Petkiewicza 
do Ameryki- Chcąc się należycie przy

gotować do sportowych wyczynów na 
drugiej półkuli, zaangażował powoda 
E)ubniaka. robiąc z nim umowę pisem
ną, że wzamian za masowanie w cz:isie 
treningu, zapłaci mu po powrocie z A-
mery ki 

100 dolarów am. 
Obietnicy nie dotrzymał — i został 

pozwany przed Sąd Pracy. 
Do sprawy powołały strony w cha

rakterze świadków najgłośniejszych 
sportowców. 

Nie stawił się tylko „niejaki" Kuso-
clński, o którym cicha naszych władz 
notatka głosiła, żc ..miejsce pobytu świń 
dka nieustalone'*. 

Po przewodzie sądowym ogłoszony w Tonu 
został wyrok, skazujący Petkiewicza na radzkies 

zapłacenie sumy spornej. | morskiej 
Nie koniec jednak sensacji. W dwie wojewóc 

minuty po odczytaniu w v rok u przybył wanin t< 
zdyszany adwokat Petkiewicza. przywo Uiarzyk 
żąc z sobą cała masę druzgocących prze ro Dąbr 
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ciwnika dowodów. 
Wobec spóźnienia 

opozycję 
Powtórna sprawa 

dniach najbliższych. 
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— założył tylko 

odbędzie się w 

Któ* go nie zna . . . 

Ciesielski, czy Rendecki? 
Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj na wokandzie Sadu 'Grodz

kiego w Grudziądzu znalazła słe nowa 
sprawa przeciwko osławionemu na bru
ku grudziądzkim I łódzk ;m hochstaole-
rowi Ciesielskcmu vel Rendcckicmu. 

Tvm razem Ciesielski oskarżony był 
o słowną zniewagę dozorcy więzienne

go Bolesława Lewandowskiego. Poza
tcm Ciesielski oskarżony był o «:opraw
ne przywłaszczenie sob'c nazwiska Ren 
deck', którcm to nazwiskiem podpisy
wał się w zezna mach sadowych. 

Ze względu na t a że Ciesielski Jak 
zwykle, zaofiarował sadowi dowody 
stw'&rdzającc bezpodstawność tych za
rzutów — sąd rozprawę odroczy'. 

•x:o:x-
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Samochody za... 1000 złotych. 
Mimo to niema nabywców. 

Propozycje inżyniera-fechnika. 
Handlarz bydłem nie dał się. 

Z Chojirc donoszą: t . 
Do handlarza bydłem Leona Szamo

tulskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Dworcowej, przybył pan. który przed
stawił sie jako inżynier tccr.mk i zapro
ponował ..dobry interes'', na którym o-
biccał p. Sz- zarobić do 

60.000 złotych-
Gdy rozradowany p. Sz. w dalszym 

ciągu rozmowy z Jinżynkii-em-tcchni 
k!cm'' dowiedział się że chodzi o nieczy
sty Interes, wyprosi' gościa za drzwi!, a 

o wizycie zaw ;adomił policje, która zdo-
tafa ptaszka zaaresztować przed wyja
zdem z Clio.nic 

Na posterunku, dowiedziano się. że 
.. 'n:'yni:T-techn !k" posiada bogatą prze 
szłość. Niedawno opuścił dom karny w 
Grudziądzu, a pozatcm siedział w wię
zieniu w Mokotowie i innych więzic-
l\%ch i by? 11'ezliczona ilość razy karany 
przez sady. Ostatnio mieszkał w Staro
gardzie. 

Z Warszawy donoszą: 
W swoim czasiu panowa' prawdziwy 

pęd do kupowania samochodów Kogo 
było stać I kogo nte bvło stać — chciał 
koniecznie być właścic :elem ..maszyny ' 
Większość tranzakcyj dokonywano aa 
weksie to też firmy samoclioaowe masi 
ml protestowały weksle, a nabywcy ma z u p e j n j e dobrą Eimuzyne czteroosobową 
wlab: „po 00 kraść samochody, kiedy ( m złotych i tani"! A lilljno to n!e-

N.i ni< 
wejście c 
Przód ! t 
mienia Pi 
będzie nu 
P. Arczyr 

sprzedawanych. Ładne, mało używane 
torpedo można dostać za l.COO złotych 

można 
wziąć na weksle'1. 

-x:o:x-

Z namowy kochanki 
zamordował stryja. 

Najtrudniej jednak bvlo z utrzyma
niem Samochodu bez. szofera rnusi kosz
tować około 500 złotych mles^cznie. a zek Piłka 
część posiadaczy maszyn nie ma całego Kotowanij 
zarobku tyle na miesiąc- W wyniku set- Znintercs< 
ki samochodów jest obecnie za bezcen szczególn 
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ma nabywców. Bo grunt, to 
nie... 

utrzyma-

i lu III! i i i i B l l l f l l W i l j 
— śpiesz do s p i s u p o w s z a c h n e i o audrsości! 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Aresztowano tu n!cjak'ego Francisz

ka Gałacha z Szepanowlcc w pow. ko-
łomyjskim. oskarżonego o zamordowa
nie swego stryja Dmytra, ^eszc^e w ro
ku 19?6. Franciszek Gałach bvł kochan
kiem stryjenki- Stary Dmytro przez dłu
gi czas nie podejrzewał niczego aż wre 
szc!e podmówiony przez znaiomych wy 
mówił 

bratankowi mieszkanie. 
W kUka dni po wypędzeniu Framcisz 

ka, znaleziono w polu starego Gałacha 
z postrzeloną skroni- Po przewiezieniu 
go do szpitala Dmytro Galach zimarl. 
n!e wyjawwszy nazwiska swego mor
dercy. Lecz podejrzenia pad!v na Fran
ciszka, który bezpośrednio po śmierci 
stryja zniknął z wioski. Dor>:cro onegdaj 

wrócił morderca { zeznał pollcll. że za
mordował stryja z namowy kochanki. 
Wróc i do kraju z Rumunji, gdzie prze
bywał od r. 1926. 

Mordercę i jego stryjenkę odstawio
no do więzienia w Kołomyi. 

Teatr Coctail. 
Ztzl Hala/na I Fetfto Parnetl czarnią twym 

tańcem, n/carówtiany OrwM .porywa swą kwfteoi-
<tą mowa, stylowy Sratttowslkl hodizl zaołuwyt, 
Manklcwtcrówtia, Xcii:B Oroy, Czacha^slk*. Ja-
toblńska, Samairówta If ykowsdri, Snay, Winlasz 
kiewto, Blook 4 irmi sita ciągną do „Coctailu". 

BBety nabywać modiia w JoaMe zamawlań 
Grand Cafe, Płotrlkowska 72. wieczorem w ka
fle teatru „Coctail" Przejazd 34. 

PAUL GINISTY. 

Znalazłem się w pracowni starego 
mistrza Antoniego Meuris. Dnia poprze
dniego spotkaliśmy się na proszonym 
obiedzie I poruszał wspomaiema swej 
młodości. 

— Skoro to pana Interesuje, — rzeki 
m l , — nłecb pan zajdzie do mnie które
go rana. Mam pełne szuflady listów z 
dawnych czasów, może zajmą pana, 
Przejrzymy to razem.... Nie ruszałem 
tych papierów od lat... Jest tam wszyst
kiego petrochu i może znajdziemy rze
czy, które Wydadzą s ę panu ciekawe. 

Meuris, w hronzowym berecie na 
głowie i wiecznym papTcrosem w ustach, 
zbliżył się do Wielkiej szafy bretońskiej 
l wyciągnął dolną szufladę — ogromną 
szufladę napełnioną rożnem! papierami. 

Prawda, — rzekł, — że ta szuflada 
robi wrażenie trumny co do wielkości T 
kształtu? I naprawdę zawiera szczątki 
martwej przeszłości. 

Zrazu nic znaleźliśmy tutaj ntc cie
kawego. Było jasne, że w ciągu długiego 
okresu swego życia Meuris, wrzucał tu 
taj wszystką swą korespondencję, 
klasyfikując jej wcale. 

„Mój drogt, nie przyjdę dzisiaj — 
odwagi trochę! — ani jutro, ani nigdy 
więcej. Nie przeklinaj mnie. za to. Przy
pomnij sobie, że w równym stopniu by-

— Achl nareszcie! — zawołał znie
nacka. 

— Co taki ego t 
— Oto list, którego szukałem ju i nie- , 

raz. I tutaj właśnie leżał. Pochodzi Qd .^n Avoją piy janoiką, jak t kochanką, 
kobiety, która dziś - jeżeli żyje jeez- ^ J=3t rzeczą bardzo rzadką. List ten 
cze - tak wygląda, jak ja, c o u ; e w l c l . > Pisze przyjac.ol/.a, brc-n.ąc sprawy ko-
jest warte.... Ale niech mi pan wierzy,, c h r ł n k r -
że swego czasu była bardzo ładna.... Spó-1 r$fój bhdaicu, nie mam żalu do Ciebie 
sób, w jaki mnie porzuciła, był dość dz!- o to, że całkowicie oddany jesteś swej 
waczny... 1 wszystko to przypomina mi sztuce, ale w ciągu tych trzech lat nigdy 
się w tej chwili.... Był to czas, w którym nie pomyślałeś o mnie, a zawsze tylko 
malowałem swoje „Przedmieście w słoń- o sebic. Jestem tern trochę znużona. Mó-
cu" z muzeum Luksemburgu..... I Wig to, szczerze. I kobiety także niekiedy 

W ciągu trzech lat - trzy lata to " ' v : ^ £ Z c z e r e ' 

Pogrążył rękę w tym stosie papierów 
t na chybił - trafił wyciągnął zeń poje
dyncze kartki, które witał uśmiechem 
lub wzruszeniem. 

okres poważny — przyjaciółka moja była 
młoda kobieta, naprawdę bardzo miła i 
dobra. Nie byłem jej pierwszym kochan
kiem, ale była wzorowo wierna podczas 
trwania naszego stosunku. Mówię „wzo
rowo'', bo w tych czasach pracowałem 
jak wół i mało chwil poświęcałem spra
wom sentymentalnym. Zanim mnie po
znała, z pewnością prowadziła życie we
selsze. Interesowała się wszyslkiem: mo
ją wzrastającą sławą, meml pracami, 
moją przyszłością... 

Podczas, gdy „smarowałem" płótno •/. 
nic j zapałem, była zawsze przy mnie, otacza-

I jąc mnie potrzebną mi czułością i troskli
wością W chwilach natchnienia była 
aniołem, umiejącym je uszanować. 

Przeczytam ci ten list i przyznasz mi, 
że rzadko sie t.ak pisze przy zerwaniu: 

„Nie lubiłeś ludzi 1 nie przyszło Ci 
na myśl, że ja lubić ich mogę. 

„W cjągu trzech lat trzymałeś mnie w 
zamknięciu, co przyjmowałam z podda
niem, bowiem wszystkim mym próbom 
wyzwolenia s.ę przeciwstawiałeś zazdrość 
swoją. 

„Ale tak działo się całe trzy lata. 
Znam Wszystkie myśl k twoje i aspiracje, 
jak znam twoje malowidła. I powiem C. 
— nie chcąc Q jednak robić przykrości 
— że przyzwyczajenie stłumiło nieco 
Twój prestż w moich oczach, który 
po.Trł mnie początkowo. 

„Wkońcu dusjłam się w tej atmosfe-
rzję, Dowiodłam Ci i dowiodłam sobie sa-
rnfj, że zdolna jestem do życia poważne-
fo, "łe potrzebuję trochę rozrywek, choć 

;e uważr.ł za wulsarne z progu swei 

pracowni, gdzie tworzysz wielkie dzłeła. 
Nie miej żalu... ale nudziłam się... Nie 
chcę Ci robić przykrości, tłumacząc się 
zanadto wyraźnie... Dość, że rozstać się 
musimy... W chwjli, gdy odbierzesz ten 
list, pisany — zapewniam Cię — z wiel
ką serdecznością, co jest może paradok
sem w danej chwili — będę już daleka 

„Jakkolwjek opuszczam Ciebie, ule
gając słabości kobiecej, wiedz, że me 
zrobiłabym tego njgdy, gdybym nie była 
pewna, że potrafię wyleczyć ranę, jaką 
Ci zadałam. 

„Wy, ludzie gorączkowej pracy arty 
stycznej, kochacie głównje za uległość, 
jaką się wam okazuje. Coś mac erzyńskie 
go wchodziło w moje uczucia dla Cjebie, 
jakkolwiek jestem młoda... Byłeś dla 
mnie jakby dzjeckjem... A więc zosta
wiam Cl-., zastępczynię. Nie byłabym 
odeszła, gdybym nje wiedziała, że znaj-
dziesz przywiązanie podobne do tego, 
którem Ciebie darzyłam. Znam Ciebie. 
Wiem, że odczujesz tylko chwilę pustki 
i osamotnienia, jakkolwiek zdaje Ci się, 
że kochasz mnie bardzo. Pozwól więc, 
bym nie psuła sobie życia, skoro w Two-
jem nie wywołuję znacznych zmian. 

„Znasz panią Verrier, tę mjlą wdów
kę, której portret robiłeś niedawno? 
Znam jej uczucia dla Ciebie. Studjowa 
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wodnicy 1 
Tobie. Nie domyślała się wcale, ie uczę ̂  snodz 
ją sposobu postępowania z Tobą. Pozna
łam ją bliżej: ma talent do poświęcenia, 
poważne zapatrywania, uwielbia Ciebie. 
Będzie dla Ciebie idealną kochanką. Nie 
potrzebujesz się obawiać przemocy lub 
jakichkolwiek ambicyj z jej strony. Bę
dzie dla Cjebie wiernym psem, jakim ja się z nrzec 
byłam, tylko bez momentów buntu. Go- się w sali 
taje mocną kawę, którą lubisz, równie dżinie 19 
dobrze jak ja... Idź do niej pożal ć się na Wszystkie! 
moją „zdradę" — rozpaczaj przed nią. £u. któryc 
Zapewnjam Ciebie, że rada będzie Cie- rz;]d Pode 
bie pocieszyć. 11 i U tern za 

„Raz jeszcze powtarzam, że nie skorzy- |.y odnośni 
stałabym ze swego prawa do swobody, ^ ' a c v m m

r ' ! 

gdybym nie była pewna, że ona otoczy j ^ , 0 ^ ^ ^ 
C.ę tą samą troskliwością, co ja. żegnaj, 
mój drogi, i wspominaj mn;e bez gory
czy. Pamiętaj tylko o chwilach dobrych-

Janina". 

!:dvż i inn 

Pabjan 

łam ją bacznie, a gdy byłyśmy razem, 
rozmawiałyśmy tylko o Tobie. Stopniowo, 
nibv odniechcenia, informowałem ją o 

— Co za kawał, prawda? — rzekł ml 
stary Meuris po przeczytaniu listu. 

— A ta pani Verrier? — ośmieliłem 
s;ę zagadnąć. 

— Mój drogi panje, wstyd mi przy
znać się, ale wykonałem program Janiny 
co do joty po krótkim wybuchu rozpa
czy — jak to przewidziała. Wszystko 

'stało się, jak mówiła. Znała mnie dobrzn 
I ten stosunek 
sześć lat. 

z „zastępczynią'1 trwał 
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Skaut naczelny świata 
l o r d B a d e n - P o w e l l 

na zJcc"e skautów wodnych na Pomorzu . 

Sport w kilku słowach. 

ictro. Poza-
t o «'opraw-
zwiska Ren 
n nodpisy-
wch. 
:s.iclsk1 jak 
v) dowody 
!*ć tvch za-
•oezyl. 

W ostatnich dirach września br. ba 
* ła na Pomorzu komisja z ramienia 
naczelnictwa Związku Harcerstwa Pol
skiego w Warszawie w celu zbadania 
tnożlfwośji zorganizowania Zlotu Skau
tów Wodnych z całego <wiata 

na Pomorzu 
Po złożeń'" wizyty informacyjnej 

Panu Wojewodzie Pomorskiemu — ko
misja w składzie harcmistrzów 1. Woj
towicza oraz W- l iublewskieeo w to
warzystwie p. majora Sułka — Kierow
nika OkręROWego Urzędu W.F. i P.W 
w Toruniu oraz d-!ia Władysława Sie-
racrzkleKO. Komendanta Chorągwi Po
morskiej Harcerzy, udała c objazd 
województwa pomorskiego .'.uki-
waniu terenu. W projekcie b t . j te l̂Oro 
Charzykowskie pod Chojnicami i jezio
ro Dąbrowskie pod Kartuzami Komisja 
Po zbadaniu »iożliwośc ; doszła do prze- ! 
kopania, że najlepszym i naiodpowied- j 
ilcjszym terenem — w projektach prze j 
vvidz'aiivm — jest jezioro Oarczyńskie | 
pod Kościerzyna — któro ma doskonałe, 
połączenie dro!ia wodna z Wisła, po
nadto ma bairdzo douodna komunikację j 
lądowa oraz specjalna boczące kolejo
wą _ pozaiem sąsiaduje / doskonałym 
terenem na obozy hnrccrsk:c-

Wybór tjRO jeziora zi.slaf i'.iż zaak
ceptowany przez Naczelnictwo Harcer
stwa Polskiego — wob.'c oąeeo okazuje 
sic nie na miejscu wszelkie wiedomości 
jakoby Zlot powyższy miał sic odbyć w 
Brdy uiścu pod Bydgoszczą. 

Na międzynarodowy Zlot Skautów 
Wodnych, klóry odbędzie sic w sierpniu 
1932 r., a który poprzedzi Narodowy 

Zlot Drużyn żeglarskich z całei Polski 
— zaproszone zostały podczas Między
narodowej Konferencji Skautowej w Ba 
denie pod Wiedniem w lipca rb. przez 
przedstawicieli Polski 

wszystkie oreani/aeie skautowe 
z całego świata. 

Już dotychczas istnieje pewność- że 
w Międzynarodowym Zlocie Skautów 
Wodnych weźmie udzjał około 1000-ca 
Skautów Wodnych z zagranicy i ty lc i 

I z Polski. Cyfry te jednakowoż ulegną 
pewnym podwyżka a to ze względu na 
wielka propagandę jaka harcerstwo pol
skie rozwinę zagranica 

Na Zlot Międzynarodowych Skau
tów Wodnych przybywa osobiśce 
skaut naczelny świata. lord Badcn-Po 
well of Oillwcll z małżonka, która ucze
stniczyć będzie w Międzynarodowej 
Konferencji Instruktorek w Buczu na 
Slasku, 

W programie Zlotu jak dotychczas 
ustalono wejdą m. to. zawody kajakowe 
i żeglarskie. Zlot zakończa wielkie zawo 
dy morskie w Gdyni. Po Zlocie odbędzie 
s:c szereg wycieczek w głab Polski do 
Warszawy, Krakowa. Poznania. Wilna, 
Lwowa etc • 

Ze względu, że bed<zie to pierwsza 
międzynarodowa impreza Skautowa w 
Polsce i że na zlot ten przybędą przed-
Stawickie państw z całego świata. Zlot 
ten Poza zbliżeniem organizacji skauto
wych oraz charakteru czyto skautowe
go będzie nrał doniosłe znaczenie propa 
gandy Polski. Pomorza ) portu polskiego 
na forum miedzynarodowern. 

(—) Mistrzowska drużyna Estonii w 
siatkówce i koszykówce Raler z Tallina 
zwróciła się z propozycja do ŁKS-u roze 
grania kilku spotkań w styczniu 
w Łodzi. Zespół estoński jest świetnie 
wyszkoloną drużyną to też ich występ 
byłby prawdziwą sensacją zimowego se
zonu sportowego w naszem mieście. 

(—) Na zawody bokserskie Polska— 
Niemcy, które rozegrane zostaną w dniu 
8 listopada w Poznaniu zestawiono nastę 
pujący skład reprezentacyjny Polski. 
Kazimierski, Cyran, Rudzki. Sewcryniak, 
Arski. Wieczorek, Wiśniewski i Stibbe. 
W składzie tym widzimy aż trzech ło
dzian, a mianowicie Cyrana. Sewerynia-
ka ; Stibbero. 

(—) Garbarnia zaproszona została na 
dwa mecze do Jugosławji, na nadchodzą 
ca sobotę i niedzielę. Przeciwnikiem jej 
bedzie Beotradzki K. S. obecny leader 
tabeli. Garbarnia grać będzie w Jugosła
wji bez swego nailcpszego zawodnika 

Riesnera, który wystąpi w nied-zielę w 
reprezentacji Polski przeciwko Jugosła
wji w Poznaniu. 

(—) W niedzielnym biegu na 5 kim. 
w Paryżu przeciwnikami Kusocińskiego 
będą następujący długodystansowcy: 
Nurmi, Purie. Larva, Tavernari, Bacceli, 
Peltzer i Syring. Jedynie udział Nurrnie-
go w tych zawodach nie jest zupełnie 
pewny. 

(—) Znana drużyna bielska BBSV 
zwróciła się do ŁKS-u z propozycją ro
zegrania meczu towarzyskiego w pierw
szej połowie listopada w Bielsku. ŁKS 
z zaproszenia tego prawdopodobnie sko
rzysta. 

(— W krytej hali w Offenburgu od
były się zawody lekkoatletyczne, które 
przyniosły wielka niespodziankę. Miano 
wicie w biegu na 1000 mtr. zwyciężył 
dr. Peltzera Francuz Keller w czasie 
2:47,8. 
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Podmtoswa^i SSązacy w Częstochowie. 
£eo'duiqcv rr-ecz dwóch drużyn. 

Na niedzielne decydujące zawody o 
wejście do l-igi między zespołami Na
przód ! LTSG, delegowany zostaje z ra-
niienm PZPN-U p. Godlewski. Kierować 
będzie meczem znany sędzia krakowski, 
P. Arczyński. Kielecki Okręgowy Zwią
zek Piłkarski poczynił już wszelkie przy 
gotowania w związku z temi zawodami. 
Zainteresowanie meczem jest kolosalne, 
szczególnie na Śląsku, 

Jak się dowiadujemy, uruchomiony 
ma bvć w niedziele ze stacji kolejowej 
Katowice, specjalny pociąg do Często
chowy, który WleŹC będzie liczną wycie 
Czke śląską. Z Łodzi wybiera się rów
nież do Częstochowy blisko 500 osób. 
Wycieczkę na miejsce rozgrywki orga
nizuje Zarząd ŁTSG. 

Mecz odbędzie się na boisku KS War 
ta o godzinie 2-ej po południu. 

Prasa śląska nadal atakuje łódzkich 
sympatyków piłkarstwa. Struna Jest tak 

mocno naciągnięta, że należy się spo
dziewać ostrych wystąpień śląskich zwo 
lenników Naprzodu w Częstochowie-

Łódzkiej drużynie radzimy zacho
wać zimną krew, a członkom 1 sympa
tykom L ISG spokoju do ostatniej chwi
li. Tylko bowiem taktem i sportowem za 
chowaniem będą mogli łodzianie 

zwyciężyć w Częstochowie. 
Na prowokacje prasy śląskiej nie od

powiadamy. Łódź sportov/a była w nie
dzielę na zawodach i zaświadczyć mo
że, że odbyły się one zupełnie normal
nie. Zresztą to samo potwierdzają przed 
stawiciele PZPN-u. 

Najlepszym dowodem należytego spo 
koju jest protokół sędziego, dr. Lustgar-
tena, który stwierdza, że zawody odby
ły się normalnie, przyczem nie notuje 
żadnego protestu przeciwnika, ani do
niesienia o wypadkach, które insynuuje 
prasa śląska. 

Ostatnie obroty koła. 
Wyścig kolarski o mistrzostwo m. Pabjanic. 
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W niedzielę w Pabianicach odbędzie 
się 100-kilomctrowv wyścig kolarski o 
tytuł mistrza m. Pabjanic za rok 1931. 
•Trasa ze startem i metą obok parku Wol 
Rości, biegnie przez Łask — Wadlew do 
Kameckiej Woli i zpowrotem. 

Organizację powyższych zawodów skie 

Nlemnlejsze szanse posiadają zawod
nicy „Orlaków", którzy wykazują ostat
nio rewelacyjną formę. Walka o tytuł 
zapowiada się więc niezwykle Interesu
jąco. Dotychczas zgłosiły swój udział na 
stępujące miejscowe placówki kolar-

Radjo-kącik 
SOBOTA. 

11.40 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza
su. 12.05 ProKiam na dzień bież, 12.10 Kom. me-
teor\ 1., 12.15 Muzyka z ptyt, 144.45 Muzyka z 
płyt, 15.05 Kom. gospodarczy, 15.15 Kom. CII 
Zw. Straży Pożarnej, 15.25 Przegląd wydaw
nictw periodycznych. 15.45 Kom. dla żeglugi I 
rybaków. 15 5Q Muzyka z płyt, 16.20 Radiokro-
nika, 16.40 Muzyka z płyt, 17.05 Kom. Tow. do 
Zachęty Hcdowll koni w Polsce, 17.10 Odczyt 
z Krakowa. 17.35—18.05 Koncert popołudniowy. 
18.05 Słuchowisko dla dzieci, 18 30—1S.50 Utwo. 
ty wiolonczelowe Blaschke, 18.50 Rozmaitości, 
19.15 Wiadomości bieżące rolnicze, wygł. p. J. 
Płatek. 19.25 Program na dzień nast.. 19 30 „Na 
widnokręgu", 19.45 Pras. Uz. Radj„ 20.00 Lekkie 
•utwory A. Ketelbey'a, 20 45 Felieton p. t. Dzieje 
papierosa, wygł. p. St. Czosnowskt, 21.00 Tr. 
koncertu pleśni słowiańskich z Pragi, 22.10 Li
twory Chopina w wyk. B Kona, 22.40 Dodatek 
do Pras. Dz Radj., 22.45 Kom. meteorol. I po
licyjny, 22.c0 Wiadomości sportowe, 23 00— 
24.00 Muzyka lekka. 

KATOWICE, sobota, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza-

BU I program na dzień bież., 12.10 Kom. meteo-
rcL, 1215 Muzyka z płyt, 14.45 Komumikaty, 
14.55 t 15.15 Intermezzo muzyczne, 15.05 Kom. 
gospodarczy, 15.25 Transm. z W-wy. 15.45 Mu
zyka 7. płyt 16 20—17.10 Transm. z W-wy, 17.10 
Odczyt z Krakowa, 17.35 Skrzynka pocztowa 
dla dzieci. 18.05 Słuchowisko dla dzieci, 18.30 
Koncert dla dzieci, 1850 Rozmaitości, 19.05 P 
M. Mikuła wygi. felieton sportowy p. t O re
kordach szyl'kośc.1 w sporcie, 19.20 Prof. dr. W. 
Wilkosz: Radiotechnika dla wszystkich, 19.45— 
2100 Transm. z W-wy. 2100 Koncert z Pragi, 
22.10—23.00 Transm, z W-wy, poczem program 
na dzień na<t« 23.00 Muzyka lekka I taneczna. 

KOENIGSWl STERHAUSEN, sobota, 1634.9 m 
15.45—16 00 Dr. M. Jacobsobn: Kobiety a rze 

mlosło. 16.30—17.30 Koncert z Hamburga, 17.30 
—17.55 Dr. H. Ma)ut: Czy choroby zębów nl» 
sa niebezpieczne? 18.30—18 55 Dla szkół wyż
szych. Prof Muckermann: Biologia nowoczes. 
na a chrześcijaństwo, 19.00—19.25 Angielski dla 
początkulących, 20.00 Koncert z Lipska, 20.30 
Koncert orkiestry dętej, 22.00 Komunikaty, nast 
do 0.30 Muzyka taneczna. 

Szkolenie kadr 
przyszłych komisarzy spiżowych. 

Łódź, 23 paździerwlka. Jak wiadomo w zwią
zku z nadcltoidzącym powszechnym spisem ludno 
ści przy biurze spteowean powstają specjalnie 
organizowane kadry komisarzy spisowych, któ 
rzy w dniu 9 grudnia ruszą na nVjas>to. 

Powiewać ludzie cl n!e orientują się leszcze 
w swych czynnościach z początkiem przyszłego 
tygodnia podjęte zostaną prace związane ze szko 
icmlem kndr przyszłych komisarzy spisowych. 

W tym celu odbędzie się 
cykl specjalnych wykładów, 

po których komisarze spisowi otrzymała odpo
wiednie instrukcje co do techniki swych prac. 

W przeszkoleniu wezmą udział wszyscy łódz
cy ktutiLsarze spisowi, których liczba wynosić be 
dzńe 2.200 osób. 

Bezpośrednio przed spisem komfeamze prze
prowadzą w swych rejonach próbną wizytację 
posesy], aby zgóry zapoznać się z terenem swo
ich ptac. 

Udział oficerów rezerwy 
w spisie ludności. 

Zarząd Koła Lód/kiego Związku Oficerów Rc 
zerwy zwraca się do kolegów z prośbą, aby 
w /.:«;: czynny udzkii w powszechnym spisie lud 
ności, mającym się odbyć dnia 9 grudnia 1931 r., 
zgładzając się bezpośrednio w odnośnych kami 
sjath lub też :«i pośrednictwem Koła (Piraimowl 
cza nr. 15). 

Prezes 
M. Słonlowskl mjr. rez 

Miejski Kom. W. F. i P. W. powierzył 
najbardziej zasłużonemu z pośród lokal
nych towarzystw kolarskich, t. j . Zarzą
dowi Pah. Tow. Cyklistów-

W ramach tych zawodów równocze
śnie rozegra się walka o tytuł mistrza 
klubowego gospodarzy zawodów. ( 

Dotychczas w zawodach o mistrzo
stwo Pabianic zwycięstwa odnosili za
wodnicy P.T.C., obecnie jednak należy 
się spodziewać wielkiej konkurencji, 
?dvż i inne kluby mają poważnych prze 

1) Pab. Tow. Cyklistów, 2) Orlę, 3) 
Kruschender i 4) ZTSO Makkabi. 

Imprezę niedzielną poprzedzi uroczv 
ste otwarcie punktualnie o godzinie 8-30 
rano. Start o godz. 9-ej. 

Zwycięzcy wręczona zostanie prze
piękna szarfa od Miejskiego Kom- W. F. 

I i P. W., który poza tern przeznaczył sze 
1 reg cennych nagród. 

Protektorat przyjął łaskawie prezy 
dent miasta, inż. Orłowski. 

Przełomowy 
dla pabjanickich sportowców 

Pabianicki Podokręg ŁOZGS budzi 
•Się z przedtugtego letargu. Dzś odbędzie 
się w sali (czytelni) Knischendera o KO 
d.zinic 19 posiedzenie przedstawicieli 
Wszystkich klubów członków Podokrę-
gu. których raczył wreszcit zapros:ć Za
rząd Podokregu na zebranie. Na zebra
niu tein zapaść mają decydujące uchwa
ły odnośnie przeprowadzenia w roku bie 
żącym mistrzostw m. Pabjanic w grach 
sportowych. Czy {fednaJc Zarząd Podokrę 
RU podofa temu zadaniu pokaże nam naj 
bliższa przyszłość. Dotychczas z.awiódl 
on wszystkie kluby, którt porzucone na 
Pastwę losu same borykały się 

z ta dziedzina sportu. 
Według doniesień onbianickiego ko

respondenta „Fcha" cala wina dotycltcza 
sowego letargu ma być zwalona na za

rząd główny ŁOZGS. który dotychczas 
nie raczył zatwierdzić pono statutu Pod-
okręgu. 

Jeśli faktycznie wiadomość ta odpo
wiada prawdzie to stwierdizić należy, że 
pabianicom brak jest ludzi uświadomio
nych sportowo j społecznie, gdyż w pra
cy Podokręgu, mając statut ŁOZGS nie 
trudno się zorientować a zorganizowanie 
rozgrywek każdej grupy odbywa się na 
>dna i te samą modłę. Więc o cóż cho
dziło Podokręgowi dotychczas. 

Minst rezonować wzfąć się należy do 
rzetelnej pracy. Tego od zarządu Podo
kręgu wymagają kluby i sport polski. 

Liczymy, że dzień dzisiejszy będzie 
dla pabianickich gier sportowych prze 
łamowy. Sz^zęśćjwięc Boże. 

fo nes po precy rozweseli? 
Teatr Miejski — Swiety gaj. 
Teatr Kameralny — Hau - Hau 
Teatr Popularny — Wlrtorji I jej huzar 
Aloniug — Jazda do Momusa. 
Apollo — I Anin II Ange'lta 

Arizony. 
Bajka — Królowa niewolników 
Coctail — i. ach blondynk 
Caslno — Odrodzenie 
Capltol — Nasza Jesł noc 
Corso — I Wobrotiie prawa II Nieśmiertelna 

miłość 
Czary — Pojedynek II Zagłada od Wschodu 
Grand • Kino — D/ies'ec!u z Pawlaka. 
Ludowy — Żr.r miłości 
Luna — Milion 
Mimoza — Arrtrt miłości 
Odcon — Scotland Yard. 
Oświatowy — Dla dorosłych; Niepmiaciele 

dla młodzieży: Sacra — czarny bohater 
Palące — Dziewczę z nad WOIKI 
Przedwiośnie — Noce kauknskle 
Rakieta — Odwieczna pieśń 
Resursa — Miłość Teresy Rott 
Spłendld — Sekretarka osobista. 
Wodewil — Scotland Yard. 
Zachęta — Neapol śpiewa-jące miasto 

Zarząd Kiła Związku Oficerów Rezerwy za
wiadamia Kolegów Podchorążych Rezerwy, że 
walne zebranie Sekcji Podchorążych odbędzie 
s;ę dnia 8 listopada br. o godzinie 11 przed pohi-
djiicm w lokrJu Związk-u przy ul. Piramowicza 
15. O przybycie na wai<ne zebranie o charakte
rze organizacyjnym prosizeni są wszyscy podcho 
rążowie rezerwy, zamieszkali na terenie m. Ło-
dzd i powiatu. 

REJESTRACJA OFICERÓW REZERWY, POZO
STAJĄCYCH BEZ PRACY. 

Zarząd Kota Zwlaeku Oficerów Rezerwy pro
si Kolegów pozostających bez pracy o zarejestro 
warte sie w lokaki Kota przy ul. Płramuwtaza 
nr. 15 do dnia 1 Ust opada ustnde lub piśmiennie 

Zebranie kota przyjaciół 
18-tej Drużyny Harcerskie!. 

W niwfr/elę, dnia 25 im. w lokalu ZHP ul. 
Bwarceitcka 9, o godz. 10.30 w pierwszym term! 
mie zaś o gedz. 11 w driugam termsnie bez wrglę 
dnj na Mość obecnych członków odbędzie się 

Walne roczne Zebranie 
Koła Przyjaciół przv 18-te) drożynie Harcerskiej 
im. Wl. .bsrJełly, na które zaprasza członków 
oraz byłych Harcerzy IS-tec drożyny 

Zarząd. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
BAWEŁNA. 

Liverpool, 22.10. Amerykańska — 7:i.nknię-
cie: styczeń 4.54. luty 4.56, marzec 4.59, kwie
cień 4.62, mai 4 65, czerwiec 4M, liriac 4.71. 
sierpień 4 73, wrzesień 4.75, październik 4.50. 
listopad 4.54. grudzień 4.53. I oco 4.9« 

Liverpool, 22.10. Egipska — zarrki ęiie: sty
czeń 7.35, marzec 750, mai 7 65 lipiec 7.80. paź-, 
dzieinik 7.00 listopad 7 16. Lcco 7.40. 

Nowy Jork, 22.10 Amerykańska — zamknię
cie: styczeń 6.69, luty 6.76, marzec 6.84, kwie
cień 6.94, mai 7/W, czerwiec 7.11, lipiec 7.21. 
sierpień 7 32, wrzesień 7.45, październik 6.53. 
listopad 6 54. grudzień 6.60. Loco 6.70. 

Nowy Orlean, 22.10. Amerykańska — zam
knięcie: styczeń 6.69, marzec 6 84, maj 7.03, li
piec 7.22, październik 6.49, grudzień 6.60. Lo
co 6.45. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie] 

SPADEK KURSÓW DEWIZY BELGIJSKIEJ 
I HOLENDERSKIEJ. 

Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne na ze 
braniu giełdy dewłzowej nie sięgało rozmiairów 
śiedniich. Tendencja — przeważnie słabsza. Ze 
zwyżkujących w ostatnich czasach dewiz Holan
dia t Belgja znacznie się obrallyiły. Pierwsza 
straeffia na kursie zł. 1.25, dru«* — zi. 1.15. Z 
pozostałych dewiz, które stanowiły przedmiot 
obrotów giełdowych, katoeł obniżył się o 0.1 gr. 
(na 1 dolairze), Paryż — o 1 gr. 1 wreszde pozo 
sfc'.<łe (Londyn Nowy Jork, Praga 1 Szwajcaria) 
utrzymały notowania wczorajsze. Z dewiz popu-
larnSejszyoh bez obrotów 1 notowań pozostały 
dewizy na Gdańsk, Wiedeń I Włochy oraz 
państw Skandynawskich. Dolary Stanów Zjedno
czonych przy bardzo skromnym popycie utrzy
mały się na dotychczasowym poziomie, fone 
banknoty nic polawlły się na rynku. W har.dlu 
zffttem tendencja lekko sJę wzmoenfla dla rubli 
złotych, natomiast kine monety złote wykazują 
skłonność do zinriżkł. Dewtey na Berlin w obro
tach młędzyJwnikowych obiegały w drobnych 
parkach po 208.50. 

„Plng-.pongiSci" łódzcy we Lwowie. 
Rozegrała spotkanie z Hasmoneą. 

L. M 

W sobotc i nfedzielę gościć będzie we 
Ł«Wowi€ jedna ? najlepszych drużyn pin? 
Ponsrowych Polski 
p todzka Makkabi. 
' fzeciwnikiem iei hftńW* drnivna Hac-

nnnei, która również zajmuje w polskim 
temifsie stotowTm czołowe miejsce. Za
wody odbędą się w sali gimnastycznej 
szkoły im. Sobieskiego orzy uł. Żamar 

Z CHÓRU „ECHO*4. 
Staraniem K. D. N. odbędzie się w 

niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 19 w lo
kalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 92. 

Koncert wokalno-muzyczny, 
na który zapraszamy członków oraz sym 
patyków Towarzystwa, 

Szczegóły w programach. 

WINSZUJEMy 
Jutro: Kryspinowi. 
Wschód słońca 6.15 
Zachód - - 4.27-
ntugość dma 10.28. 
Ubyło dnia 6.31. 
Tydzień 43 

DUŻY OBRÓT - MAŁY ZYSK-OTO DEWIZA 
„KONSUMU" PRZY WIDZEWSKIEJ MANU

FAKTURZE. 
„Konsunn" przy Widzewskiej Manufakturze 

nie bacząc na to, to znajduje sic na przedmie
ściu Łod-zL Rokicińska 54 dojazd trraariwafcimi 10 
I 16). cieszy się jednak dużą popularnością wśród 
szerokich rzesz kupujących. 

Tajemnica powodzenia „Konsumu" lest nie
bywała dostępność cen. 

Dyrekcja . Kons.umu" postawiła dewteę: du
ży obrót i nwnknialny zys.k, pierwszorzędna ja
kość towaru przy konkurencyjnych cenach. 

Ki*r>ujący w „Komsumie" nabyć może od Igły, 
poprzez wszelkiego rodzaju towary kolomjaine. 
aż do naczyń frospodarskich. gotowych uhrarl I 
wrzolklego rodzaju konfekcji damskiej 1 męskiej 
— wszystko pierwszorzędnej Jakości po cenach 
hurtowych. 

To też rrie dziw. te .Konstun" słał się n*ety*ko 
noidoiRodniejszem źródłem wszelkiiegD rodzaju 
zafcinx')w, lecz takie z powodu swego wykwallfi-
kowuJiesio personelu i uprzejmej otos-ługL, robienie 
zakupów w .JConsumie" jest prawdziwa satysfak 
oją. 

Żeby przekonać się o wyjątkowych zaletach 
tej jedynej w swoim rodzaju placówki handlowej 
w noszem mieście, dyrekcja „Konsumu" zapro
siła przedstawicieli prasy którzy w dniu wczo
rajszym oprowadzeni przez dyT. Mertensa zwte-
dz=3i obszerne składy i saJony „Konsumu". gdzie 
mieli możność przekonać się. że zorganizowany 
du^ym nddadcm energii przy pierwszorzędnych 
siłach fachowych, jest ..Konsum" najtańszem i naj 
dogodniejszem źródłem zakupów w Lodzi 

To wszystko, co mogliśmy obejrzeć w ,Kon-
sumie" świadczy, że jest to pierwsza u nas insty 
tucja zakrojona na szeroka skale zajcranicy. Insty 
tucja. która może być przykładem dla kupców 
łódzkich m. in. 1 w tym względzie, jak należy 
sprzedawać, jak należy obsługiwać klienta. Nie
stety zhyt częsite w naszych sklepach wypadki, 
że kupiec nie chce wyjąć z wystawy towaru, 
który klient chce obejrzeć że obsługuje sie iro 
opryskliwie i niechętnie, co musi zmechęcać do 
kurna. ..Konsuni" oby s''e stał dla kupiiectwa 
łódzkiego dfibrym wzorem. A ponieważ sprzedaje 
taniej, niż gdziekolwiek indziej, sprzedaje chętnie, 
sprzedrie uprzejmie, przeto zasługuje z wszech-

mńar na nowodzenifc. Sa. 

PAŃSTWOWE I PRYWATNE PAPIERY PRO
CENTOWE - MOCNIEJSZE. 

Na rynku poiyazek państwowych zauważyć 
się doje większe ożywienie I na&trój ogólny moc
niejszy. 10 proc. Poi. Kolejowa podniosła się o 
ćwierć proc. A proc. Prermi. Poi. Inwestycyjna o-
raiz 6 proc. Poż. Dolarowa — o 2 proc. Na dotych 
czasowym poziomie uWzymała się Jedynie 5 proc. 
Poi. Konwersyjna ora* listy zastawne i obliga
cje banków państwowych. Z prywatnych papie
rów lokacyjnych naMększem zaJnteresowamlem 
cieszyły sle 8 proc. LZ m. Warszawy, ryskufos 
na kursłe 50 tr. 8 proc. I.Z m. PHotrk^wti były 
dtożrae, niż wczoraj o 75 gr., 4 J pół ; r ... LZ 
ziemskie utrzymały końcowe notowanie wr7r>raj-
sire, 8 proc. LZ m. Częstochowy obie ssały po 
55.75 (poprzoilnil kurs z 10 bm. — 5fi). 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Po*, kiwest. 77JO — 78.00, Poż. Konwers. 

ii.25, Poi. Dołarowa 60.00 Poi. StabUlz. 56.50— 
56.00 — 56.25, Poż. Kolejowa 103.25, LZB Rotae-
»o 83.25 — 9-1.00, LZBO Kra|. 83j28 — 94.00, Obi. 
BO Krad. 94.00, LZTKZ m. Warszawy 4M0 — 
44.00.— 64.00 — 66.50 — 65.25, TK m. Często
chowy 55.75 TK m. Piotrkowa 56.00. 

WZMAGA SIĘ ZAINTERESOWANIE DI A 
AKCYJ. 

Na lebranlu jlełdy akcyjnej panowała ten
dencja niejednolita Ogólne zainteresowanie stop 
niowo się zwiększa, lecz do poważniejs/ych 
tranzakcy! nie dochodzi, gdyż pfisladacze akcvi. 
w przewidywaniu wzrostu kursów, po obecnie 
tak nadmiernie obniżonych kursach nie wyka
zują chęci do realizacji. Z akcyl bankowych i ko 
ralnlanych znów bez zrrlany pozostały akcie 
Banku Polskiego 1 Warsz. Tow. Kop. Wcfla. 
Z akcy] chemicznych Sole Potasowe, w stosun
ku do kursu z końcem zes-łego miesiąca, obni
żyły s'ę o zl. 5.— 7. akcyj spożywczych drob
ny zysk (25 gr.) wykazał Haberbusch Z akcyj 
metalurgicznych żywo s'ę Interesowano Lilpopa 
ml, Modrzejowsklenił I Starachowicami, tranzak 
cyj jednak nie dokonano z powodu braku mater
iału. 

KURS AKCYJ. 
Bank PbNM 110.00, Sole Potasowe Wl.OO. Wę

gle! 17.00, Haberbusch 56.50. 

OIELDA ZBOŻOWA. 
v iszawa, 23.10. Urzędowa ceduta Giełdy 

Zbciuwo - Towarowej w Warszrayie. Ceny Ki 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy usta
lone na podstawie cen giełdowych. Zyto 23.75-
24.25, Pszenica dworska 24.50—25 00, Pszenica 
zbierana 23.50—24.00, Owies jednolity 25.00— 
26.00, Owies zbierany 23.00—24.00, Jęczmień na 
kaszę 21 75—22.25, Jęczmień -browarny 25.00— 
2f>.50. Groch Wiktoria 30.00—33.00, Rzepak zi
mowy 31.00—33.00, Koniczyna czerwona be/, ka 
niańki o czystości do 97 proc 1C0.00— lOO.On. 
Koniczyna biała bez kanlankl o szystości do 07 
proc. 250.00—350 00, Mąka pszenna luksusowa 
43.00—52.00. Mąka pszenna 0000 40 00-43.00. 
Mąka żytnia w*, t p. 38.00—40.00, Otręby 
pszenne szale 15.00—1550, Otręby pszenne śred 
nie 14.00—1450, Otręby żytnie 14.50—15.00. Ku
chy Imane 26.00—27 00, Kuchy rzepakowe 17.00 
—18.00. Kuchy słonecznikowe 40—44 proc. 20.50 
—2150 Obroty małe. Tendencja utrzymana. 

Wie szczędźcie ofiar*' 
na najbiedniejszych! 
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Skr!!?!n młodego mordercy. 
Z rezygnacją czeka na śmierć. 

PnetfM sąd przysięgi vch w Paryżu 
skazał na śmierć młode") : łowieka na 

/iskieni Jerzy Gauchct, który w pogo-
.i za pieniędzmi, których zawsze miał 

mało, zamordował jubilera Dannenhofe-
ra t zrabował 

wielka ilość biżuterii. 
Gałichet jest jakby odstraszającym 

r>rzv!•;!;»dem dla młodzieży, żyjącej bez
myślnie z dnia na d-zic/i bez żadnego 
cchi i ideału. Pochódz.i on z przyzwoitej 
i nawet zamożnej rodziny. 

(}', Vc jego bvł przemysłowcem. Je
rzy- Jednak Już jako mały chłopiec był 
dfla rodziców tylko zmartwieniem. Nie 
chciał ani uczyć sic. ani zając sie prakty 
czną pracą. Ojciec, umierając przed dwo 
ma l**v pozostawił mu kiilkndziesflat tysle 

, z kto rem i można było żacy 
cz. 

'v dat 
sobie 

i.Jsicbforsłwo. 
:he' nie myślał o tern. 
„dobrych" pnzyjaciół, 

Tak 
K e n t u c k y b o j ą i 

.adtze powiatów afórolczycli w 
stanie Kentucky, :;ik hardziej pr ewi-
diujący wła kona l ń nie na /;arty 
obay LJą ! e poderas nadchodra :ej zi-

rtwoiucl Kórników, 
wśród 1 n vi jaja sic lieztnle agita
torzy komatilstyaHBl. 

Ze obawy rakie n'e są zupełnie b;z 
podstawne, ,\>nika ze sposobu, w Jaki 
\\ ladze staradą sie zapobiec wszelkim 
możliwościom i ustrzec sie od niespo-
clziwiok. 

Rozciągnięto wlec skrupullatny 
nadzór tiad przyjezdnymi. 

. 'ioc\ zdaniem władz lokalnych, przy-
« ódcy całego ruchu znajdują się poza 
.rr.nfcamt stanu I stamtąd kierują wy-
v;-'/t.wą robotą. 

Skutków zarządzcó oSrroAnośolo-
" -~h doświadczyli na sobie dwaj dziien 
Hikf t tM nowojorscy, którzy przybyli na 
»> • vdad do Kentucky. 

w przeciągu bardzo krótkiego czasu roz 
trwonił mająteczek, a potem stale żądał 
pieniędzy od matk :. Gdy wreszcie spot
kał się z odmową, a i inne źródła zawio
dły, wykolejeniec zdecydował się na 

krok. który teraz przypłaci głową. 
Okazuje on zresztą wielką skruchę. 

Gdy podczas rozprawy oddano mu głos, 
oświadczył: 

— Żałuję okropnego swego czynu. 
Proszę moją rodzinę, by mi przebaczy
ła. Moja zbrodnia nie da się odrcłrć i mu 
szę * 

za nia odpokutować. 
Usłyszawszy wyrok, rzekł: 
— Wyrok jest sprawiedililwy i jestem 

gotów spłacić mój dług. 
Obrońcom swoim powiedział, że nie 

chce wnieść kasacji. 
Odmówił również podpisania prośby 

0 ułaskawienie. Jest spokojny f zrówno
ważony. Oczekuje wykonania wyroku, 
1 zakończenia porachunków ze światem. 

ią przykrych niespodzianek. 
Gdy samochód ich starał w Pinevil-

le, znalazł się w mgnterrfu oka w świetle 
reflektorów policyjnych i kilku stróżów 
bezpieczeństwa z gotowemi do strzału 
rewolwerami przybliżyło sie ostrożnie 
do „tajemniczego" samochodu. Dopiero 
usłyszawszy z wnętrza. ! muzyuy pyta
nie: 

— Gdzie fu jest taki iotd? — chce 
nam s'" dijabełinie spać — policja po
znała, fce ma do czyn.cn t 

z nieszkodliwymi przybyszami 
Pewien wybitny obywatt l , piastujący 

wysoki urząd w Kentucky, na pytanie 
korespondenta dziennika „New York 
Times" opowiedział, żc w4c';t żołnierzy 
posiada krewnych między ;:6rniknm{ i 
ci mogą ewentualnie odmówić posłu

szeństwa, gdyby przyszło do tłumienia 
rozruchów, co zaś do POHcjL to świeżo 
zdarzył sile wypadek, te w biurze sze
ryfa policjant nie chciał spefniiić rozka
zu. 

tęczowe wody jeziora 
Nowa zagadka dla uczonych. 

Małe Jez8on> Capena, znajdujące ito 
uedaleko Rzymu, jest przedmiotem ży
wego zaciekawienia w sferach uczonych 

•jłwodu związanych z niem nliezwy-
dh. zjawisk. 
Jezioro zajmuje zagłebłenfo 

wygasłego krateru 
i kUka Jait temu rnte różniło sio w nlctem 
od innych jezior, tak licznych we Wio 
szech. 

Przed kflScu laty wody tego Jeziora 
wyschły nagie doszczętnie f stan taki 
trwał do przedostatniej wiosny. 

W maiju 1930 roku jezioro znowu 
wypełniło ate wodą z tak nlespodziew ar 
rą szybkością, a jaką poprzednio wy
schła 

Pm*A trzema miesiącami zaszły 
nowa niespodzianki, 

w -zlorze zaczęła się gwałtow-

nej burzyć, mieniąc się przytem coraz 
tomeml barwami.. 

Nad wodą unosił się wielki słup pary. 
z głębi Jeziora dochodziły stłumione od 
głosy, Jakby bulgocącej wody. 

Zjawiska te wywołały zrozumiałe za 
interesowanie. Na mieisce zjechała korni 
sja, złożona z uczonych { przedstawicieli 
władz. 

Jezioro, Jakby czekało na tę chwiflę, 
urządziło przybyłym nową niespodzian
kę. 

W oczach komisji uczonych oraiz zgro 
madzonycn tłumów miejscowej ludności 

wyschło z niezwykła szybkością, 
odsłaniając jakieś tajemnicze groty f Jas
kinie, o których istnieniu nikt dotąd nie 
wiedział. Odpływ wody trwał około go
dziny, potem woda znów wypełniła kra
ter, ukrywając w swych głębilach niferoz 
wiązaną zagadkę podziemnych jaskiń. 

owieść prymasa Anglii. 
Zdradzony sekret. 

2 angfe!sld pisarz 1 krytyk lite 
facki, gh Walpole. przemawiając o-
negdai i zebraniu towarzystwa nauko
wego 'ngllsh Assoclation", ujawnił 

tajemnice literacka, 
dotyczącą prymasa Angljl, arcybiskupa 
Canterbury. 

— Nie wszyscy prawdopodobnie wie 
dzą. — mówił Walpole, — że arcybis
kup napisał niegdyś powieść. Arcybis
kup, który jako przewodniczący obecny 
był na zebraniu, uśmiechnął się z zakło
potaniem i rzekł: 

— Nie, naprawdę... 
A mówca, nieubłagany, prowadził da 

lej swe „kompromitujące4* rewelacje. 
— Mogę zdradzić tajemnicę, — mówił 

— że powieść ta Jest wysoce romantycz 
na. Posiadam w domu jeden egzemplarz 

Arcybiskup, dowiedziawszy się o 
fem, nył poprostu przerażony. 

— Powieść ta, — wyjaśnił, — napi
sana była pod innem nazwiskiem 

I nie wyobrażałem sobie, żeby ktokol
wiek mógł ją jeszcze posiadać. 

Sam nie mam ani jednego egzempla
rza. Cbyba pożyczę sobie tej książki od 
pana Walpole, żeby sob' przypomnieć, 
co tam pisałem. 

— Za żadną cenę — dodał nieco póź
niej — nie wyjawiłbym tytułu tej okrop 
nej powieści. Zupełnie o niej zapomnia
łem, aż do chwili, gdy p. Walpole wy
mienił ją przed posiedzeniem. 

Siekana wołowinka dla aligatorów. 
Hodowla drapieżnych jaszczurek. 

Liczba ferm, hodujących algatory 
(odmiana krokodyla) wrasta stale w 
fcmeryce, odkąd skóra tych zwierząt do 
/ aje coraz szerszego zastosowania w 
rzemyśle. W ten sposób powstały 
:zegółniv w Stanach Floryda. Luista-

ansas aż do Kalifornii tysiące 
najrozmaitszej wielkości, na któ-
hoduje się dziesiątki tysięcy tych 

- eżnych jaszczurek. 
Samica ma młode po 6 do 7 latach 

- iadd ona rocznie 20 do 60 jai w kształ 
'e i wielkości jaj gęsich, które wylęga 
5 w wielkich wylęgarniach. Wykluwa 
le. się młodych al>.i 4orów następuje 
o 8 tygodniach \ przedstawia pocieszny 

widok Młrxie przebijają skorupę pyskiem 
• usiłują ii? wydostać na wierzch 

wszeikieml sposobami 
Młode są mnicjwiecei 20 cm- długie 

cardzo zabawne. W l:ażdvm razie na

leży się mieć przed niemi na baczności 

Przebywajmy iaknajwiącej na powietrzu! 

Zahartowanie dała © przededniu 
W ciepłym zaduchu czai się choroba. 

Nastał w całej pełni sezon mgieł je- są: 
siennych i katarów. Ze wszystkich mie- październik — listopad, 
sięcy w roku najfatalniejszemi pod Podobnie jak rośliny, tak i ludzie potrze-
wzglęaem zdrowotnym i kosmetycznym bują słońca, które ożywia i rozwesela 

Za wiedzą Sowietów. , . 
Radiostacje na usługach przemytników. 

W Nowym Jorku wykryto ostatnio 
2 tajne stacje radjowe. z których jedna 
pozostawała w stałym kontakcie z so
wiecką radiostacją w Moskwie, druga 
zaś, znacznie słabsza, była narzędziem 
w rękach szeroko rozgałęzionej szafkJ 

handlarzy narkotykami. 
Według informacji dziennika „The 

Sun" stacja sowiecka założona była za 
wiedzą sowieckiej ekspozytury handlo
wej w Nowym Jorku. Agenci departa
mentu sprawiedliwości oraz policja no
wojorska oddawna wiedzieli o istnieniu 
tej stacji, która operowała w granicach 
długości fal używanych przez stacje a-
matorskie, a więc nieuchwytnych dla a-
paratów operujących na dłuższej fali 
przyjętej w komunikacji handlowej. 

W czasie śledzenia tej stacji przez 
detektywów amerykańskich antena jej 

przeriesfona została z dachu jednej ka
mienicy na drugi. skuik'em cze^o trzeba 
było zacząć nanowo. O charakterze in
formacji, jakie tą drogą były przekazy
wane z Rosji do Stanów Zjednoczonych 
i odwrotnie, brak 

wszelkich wiadomość' 
Druga stacja również operowała na 

krótkiej amatorskiej fali. Dzięki pod
chwyceniu niektórych jej sygnałów poił* 
cji amerykańskiej udało się wyśledzić 
kilku handlarzy narkotykami, którzy zo
stali aresztowani. 

W Stanach Zjednoczonych Istnieje 
przepis, zabraniający cudzoziemcom za.i 
mowania sie radiotelegrafią, nawet w Spo 
sób dyletancki. W Ameryce istnieje oko
ło 100 stacyj nielegalnych, które prze
ważnie pozostają na usługach przemyt
ników. 

Spór dwu lotników. 
Jeden drugiego skarży o 1200 dolarów. 

Dwaj lotnicy Johansen i Rodi. któ
rych lott ponad oceanem atlantyck. skon 
czyi się katastrofą samdotu, 1 którzy 
zostaih' uratowani po 0-ciu dniach 

błąkania się po morzu, 
staną niebawem jako przeciwnicy przed 
trybunałem hamburskim. 

Sprawa nie jest zbyt budującą. Jo-
hainsen i Rodi 

pokłócili się 
natychmiast po swem ocaleniu. Miano
wicie pierwszy zaiządał od drugiego 
10.000 złotych tytułem wynagrodzenia 
za pllotai. 

Rodi, który był właścicielem samo
lotu, 

odmówił wypłacenia v 'lanej sumy 

poczem Rodi, jeszcze w drodze poyrot-
nej z okrętu, za pomocą radtkrtelegramui 
zwrócił się do sądu hambiirskiego z 
prośbą o zabezpieczenie jego pretensji 
na majątku Johanseua. 

przez sekwestracje. 
Trybunał hamburski przychylił się 

do tej prośby i Rodi natychmiast po wy 
lądowaniu znalazł się w banko przy
krej sytuacji. Na lotnisku bowiem powi 
tał go sekw estrator i zabrał mu 

1.200 dolarów, 
jakie lotnik miał przy sobie. 

Oburzony na tyle bezwzględności 
skarży on obecnie swego byłego towa
ry/sza o zwrot tej sumy. 

Pierwsze rozgrywki na lodzie. 

W „Pałacu Lodowym" w Berlinie ftoewmg pierwszy tegoroczny mocz hoke
jowy między drużynami Niemiec i Francji z wynikiem 4:0-

Testament na grzbiecie, 
Ł u d z k f e d z i w a c t w a . 

Dziwactwa, jakie ludzie w życiu po
pełniają, obejmują również dziedzimę 
tak poważną, jak spisanie ostatniej woli 
Osobnym rozdziałem w historji dzi
wactw ludzkich są też dziwaczne testa
menty-

W sierpniu ubiegłego roku zmarł w 

czego „Bass Radeliff and Grotton Ltd*' 
— zostawi* majątek wynoszący 2 miljo-
ny funtów- Zapisał go swemu bratu puł
kownikowi i posłowi Johnowi Grotto-
nowi. Cały testament obejmujący po 
dział tego olbrzymiego majątku, został 
zawarty tylko w 90 słowach 

wszystko, cokolwiek Im słe nawinie. 
Jako pożywienie otrzymują młode 5 

razy dziennie drobno posiekana wołowi
nę, podczas gdy stare zadowolić się mu
szą odpadkami z rzeźni, zdechłemi koń
mi, rybami } t d. 

Do wspólnego basenu wpuszcza się 
młódź dopiero wtenczas, gdy podrosła 
1 gdy już sama obronić sie może przed 
żarłocznością swoich rodzilccw. 

Aligatory można od młodości tak o-
swoić, że podchodzą do dozorcy i poży
wienie b ;orą z d'oni. Podczas edv aliga
tory w wodzie są niesłychanie zuchwa
łe i ślepe wprost na grożące im niebez
pieczeństwo, na ladzfe zachowują s;ę 
niezmiernie tchórzliwie I nie potrafią s'e 
obronić, gdy je sie zabija. 

n ^ ! I T ^ S a k i i m r - - ? I o s s o o n - . afry|H«gfa ^kottinmaakm krótkość tego 
przez całe życie ctenp:ął na mamę prze-1aktu słowami: „Przez ca*e życie byłem 

sm mianowicie słów; umia 
, - . „ i , , , , . , : , . * ~ — - V^L^L taić ^>i-ic wc-nivał na mamę prze- aktu słowanr* 

gdyż chwytają swem, ostremi zębami śladowczą: odczuwał lęk przed tern. że i ! ' Sjć 
W S Z V S t k O . COKO Wi f i l r Im dta n ~ « r , W A „i r- . , i ? R < H J y ' !«ivcjpilc 

go okradną. Często powtarza': „Gdy 
umrę, ukradną mój testament, a moja o-
statnia wola 

nłe zostanie wype'niona''. 
Po jego śmierci napróżno szukano 

testamentu. Wreszcie znaleziono go... 
wytatuowany na grzbiecie zmarłego 
Tylko w ten sposób Slossoon miał pew 
ność, że jego ostatnie zlecenia bedą speł 
nione. Nie uwzględnił jednak jednego z 
prawnych warunków ważności testa
mentu. Gto takie akty musza bvć opa
trzone w własnoręczny podpis, a podpi
su takiego mr. Slossoon nie mógł prze
cież na swej skórze na plecach umieś
cić... 

W czerwcu 1928 r. zmarł w Londy
nie Hugh Grotton. współwłaściciel ol
brzymiego przedsiębiorstwa browsirni-

i Redaktor naczeinv; Franciszek Probst,, 

lem każdą rzecz ujmować krótko; to 
też w 90 słowach zawarłem to. na co iu 
ni użyliby 90 kartek'*. 

Niedawno zmarł w Chiswick w An-
glji, fabrykant sukna Tomasz Newman 
znany powszechnie ze swel nleounktu-
alności- Uważał on. że t. zw. ..hwadrams 
akademicki'' winien obowiązywać we 
wszystkich czynnościach życiowych. 
Ostatni ustęp testamentu tego człowie
ka, dotyczący zarządzeń pogrzebowych 
brzmiał: ..Miałem w życiu zwyczaj po
jawić się o 10 minut późnóei wszędzie, 
gdzie przebywałem jako o^oba prywat
na. Zwyczaju tego pragnę dochować ró 
wnież 5 po śmierci podczas mego pogrze 
bu: drodzy przyjaciele, zarządźcie, aby 
moja trumna spóźniła sie 

na pogrzeb o 10 minut'*. 

nawet najsmutniejszych i chorych, pod 
czas ndv ponura i mglista pogoda każ
dego pozbawia humoru Mgła fizycznie 
i psychicznie przygniata nas. źle oddzla-, 
ływa na usposobienie, na nerwy, serce' 
i narządy oddechowe. Mgliste oowic-
trze przedewszystkiem w wysokim stop 
niu zmniejsza parowanie ciała naszego, 
a używane prz^z bojaźliw 1 na punkcie 
przeziębienia osoby, zbyt ciężkie i grube 
ubiania 

pogarsza Jeszcze ten stan. 
Prócz tego. wilgotne i chłodne powie
trze odbiera ciału naszemu wiele ciepła 
szczególnie gdy jest w silnym ruchu, t.j. 
podczas v/i?tru. Wówimy wówczas, że 
chłód i wilgoć pr7enika 

aż do szpiku kości, 
a czujemy zimno większe, niż przy su
chym mrozie. 

Unikając przykrości oraz szkodliwo
ści mglistego powietrza, wiele osób ca j 
łemi dni-imi pozostaje w domu w ogrz, «j 
nych. lecz źle przewietrzanych poH-j 
jacht Rozumie się. że takie nieracjonaliHj 
postępowanie 

osłabia odporność 
i naraża dane osoby na przeziębienie 
pod wpływem lada wietrzyku. W tej po 
rze roku pamiętać należy o tern. że zi
ma za pasem, trzeba przeto starać się o 
zahartowanie ciała t idv zaczną się śn'"-
gi i mrozy, wówczas osoby słabe i del.-
kalne zupełnie nie będą mogły wycho-. 
dzić z domu. 
a niepożądany sezonowy ROŚĆ — erypa 
przcdewszyslkiem odwiedza także nie-
zahartowana Istoty. A więc, na powie
trze, na powietrze nawet podczas mgły 
jesiennej! Tylko nie stać na dworze, 

lecz żywo sie poruszać, 
wówczas mgła i chłód nietylko nie za
szkodzą, ale nawet we znaki się nic da
dzą. A wiec mgliste, jesienne powietrze 
nie jest znów tak straszne, jak więk
szość utrzymuje. Nie należy przeto o tej 
porze roku zamykać się 
w dusznych, ogrzanych mieszkaniach, 
gdyż takie postępowanie szkodliwie od' 
działywa na skórę, szyję, płuca, a tak
że na błony śluzowe warg i nosa. albo' 
wiem przy raptownem zetknięciu z wil-
golnem I chfodnem powietrzem pękają 
one łatwo i obrzmiewają Częsty zaś po
byt na powietrzu. Jak również naciera
nia wodą. prysznice I kąpiele wzmacni-j 
ją skórę, pobudzają obieg krwi. uodpor
niają wiec organizm, przygotowując g»> 
do zniesienia 

ewentualne] ostrej zimy. 

ne. 

Podsłuchane. 
HFROD BAB.4 

Sędzia: Pani nam nie zechce chyl:a 
wmówić, że taki inwalida, jak pani mąż 
mógł pani wyizadzie" jakąś krzywdę? 

Kobieta: — Iranie sędzio, gdy zac/| i 
się nadcirwią znęcać, nic był jeszcze in
walidą. 

W SADZIE 
Sędz5a: — Oskarżony ste rtfte wype^ 

ra, że do maki domieszał zmielonymi 
drobno trocin z drzewa? 

Oskarżony: •-- Nie panie sędzio, ara 
proszę uwzględnić, że piekłem i i 
mieszaniny ..sekacze''. 

OWIES 1 KONIE 
Włościanina zatrzymanego z iu 

aa rogatce, pyta rewizor 
- - Co masz w tym worku? 
— Owies, — pdpowie włościański re

wizorowi do ucha. 
— Cóż szepczesz, nie możesz mów x 

głośno 9 

— Dlatego szepcze, proszę oana, abj 
śkapv ulic słyszały co tam iest ,— by
ła usprawiedliwiająca odpowiedź. 

W CYRKU 
Na skutek ogłoszenia zgłasza sie dr.j 

dyrektora cyrku nowy poskromicie! 
lwów. 

Przejrzawszy świadectwa dyrektor 
powiada--

Dobrze angażuję pana* lako pierw
szą pracę niech pan usunie z klatki re
sztki, które pozostały po pańskim po
przedniku. 

tygodnik dla dzieci 
i młodzieży, 

kosztuje tylko 50 gr. mlcs. 

Cała 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
W Łodzi przy ulicy. Zawadzkie! Nr. 3, Za wydawnictwo odpowiada: W ł n 7 J s f a w S t y p ^ m W k T 
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